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Okupacja fabryki Żyda Gutmana w Łodzi. 
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EC pismo narodowe i katolickie 


Środa, dnia 22 maja 1935 


DNI. 


Słynnego badacza polarnego admirala b. 
bieguna południowego do kraju, osobi: 


Ameryka zwala winę na Europo! 


+ Gzy nowe eksperymenty walutowe Stanów Z jednoczonych - 


Paryż. (PAT). W zagranicznych 
kołach finansowych kolportowana jest 
pogłoska, według której ostatnie prze- 
mówienie radjowe sekretarza skarbu 
Morgenthaw'a traktowane jest jako 
krok, mający na celu rozwiązanie rąk 
Stanom Zjednoczonym w ich polityce 
walutowej. Wobec bowiem sformuło- 
wanych pod adresem Stanów Zjedno- 
czonych zarzutów, że ich polityka wa- 
lutowa stała na przeszkodzie do sta- 
bilizacji walut, Morgenthau, licząc się 
z tem, że jego oferta nie spotyka się ze 
strony W. Brytanji z przychylnym od- 
dźwiękiem, wystąpił jednak z nawoły- 
waniem do stabilizacji, chcąc w ten 
sposób zrzucić odpowiędzialność na 
zagranicę za ewentualne dalsze ekspe- 
rymenty Stanów Zjednoczonych w 
dziedzinie walutowej. 

Nadmienić należy, że ostatnie posu- 
nięcia ustawodawcze Stanów Zjedno- 


czonych (kredyty na roboty publiczne, 
nowa ustawa bankowa) uważane są 
przez szereg wybitnych amerykańskich 
działaczy gospodarczych jako zapo- 
wiedź inflacji, nie wykluczającej oczy- 


wiście dalszej obniżki wartości dolara. 
Jak wiadomo, prezydent Roosevelt jest 
upoważniony do dewaluacji dolara do 
PRZE 50 procent jego dawnej war- 
tości 


Rmb. Laroche opuścił Polskę 


Pożegnanie na dworcu — Kwiaty dla małżonki ambasadora 


Warszawa (PAT). Dziś o godz. 
17,15 wyjechał z Warszawy dotych- 
czasowy ambasador Francji w Polsce 
p. J. Laroche z małżonką. 

Na dworcu głównym żegnali od- 
jeżdżającego minister spraw zagra- 
nicznych Józef Beck z małżonką, 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
z J. E. ks, nuncjuszem Marmaggi'm, 


dyrektor protokółu dyplomatycznego 
M. S. Z. Romer, dyrektor gabinetu 
ministerstwa M. Łubieński, wojewoda 
Jaroszewicz, członkowie ambasady i 
kolonji francuskiej oraz przedstawi- 
ciele instytucyj polsko-francuskich. 

.„Małżonce ambasadora Laroche wrę- 
czóno kwiaty, 


ipewiedzialność zu IOSY 


ua, 
e powitał na wstępie prezydent Roosevelt. 


wracającego po długim czasie z nad 


; P 
Lavai w Paryżu 
Paryż. (PAT). Dzisiaj o godz. 10 
mih. 49 przybył tu z Krakowa minister 
aval. 


Marsz. Petain- w Wiedniu 


Wiedeń. (Tel. wł). W drodze z 
Krakowa dó Paryża ptzybył tu dziś ra- 
no marszałek Pétain: i- zamieszkał w 
hotelu „Imperial 


Fiandin wciąż niezdrów 


Paryż (PAT). W otoczeniu pre- 
mjera Flandina panuje przekonanie, 
iż stan jego zdrowia wymaga jeszcze 
absolutnego wypoczynku i wobec tego 
premjer nie będzie mógł udać się 25 
maja do Havre'u, gdzie miał wygłosić 
programowe przemówienie. 


Burza zabiła 20 ludzi 


Nowy Jork. (PAT). Nad północ- 
nym Texasem i Okłahomą przeszła 
niezwykle silna burza, połączona z o» 
berwaniem się chmury. 20 osób zgi» 
nęło. Straty materjalne są znaczne. 
Wskutek zawalenia się mostu, wpadł 
do rzeki samochód. Znajdujące się w 


nim 4 osoby utonęły, 


Wszyscy Pelacy są za sprawy Polski równie odpowiedzialni 


Poznań, 19 maja 

Od samego początku swego istnie- 
nia ruch narodowy wśród innych waż- 
nych celów, któro "sobie postawił, 
zwracał baczną uwagę na wytworzenie 
ód społeczeństwa naszego poczucia 
odpowiedzialności za losy narodu. Bu- 
dzenie go natrafiało na najrozmaitsze 
przeszkody i trudności. Jedną z nie- 
najmniejszych była nasza narodowa 
bierność i zamiłowanie do spokoju. To 
też praca ta szła oporem i dziś, po paru 
dziesiątkach lat. postąpiła stosunkowo 
niewiele naprzód. Do pewnego jej jak- 
by zahamowania przyczyniły się prze- 
dewszystkiem wypadki i stosunki po- 
lityczne w ostatnich latach. 

Ciężkie warunki gospodarcze i sil- 


ne ukrócenie swobody narodu spowo- | „bezczynność polityczna 


dowały w dużej mierze odsunięcie się 
szerokich warstw od wszelkich spraw, 
tyczących polityki. Wytwarzano na- 
wet opinję, że tylko patrząc zdaleká, 
można oceniać sprawiedliwie Kieżące 
zagadnienia i znaleźć słuszne roz- 
strzygnięcie sporów programowych. 
Twierdzenie to, mimo pózorów słusz- 
ności, jest tylko inną formą wygodne- 
go „jakoś to będzie”, bo ma bronić od 
wysiłku riyślowego i stwarza złudze- 
nie uwolnienia się od odpowiedzialno- 
ści. Pragnie ono przerzucić całą ódpo- 
wiedzialność ną grupę, rządzącą w da- 
nej chwili. 

Zdecydowanie określa to lenistwo 
polityczne Roman Dmowski w „My- 
ślach nowoczesnego Polaka", pisząc, że 
nigdy Ww 


walnia od odpowiedzialności za klęski 
spadające na naród z powodu czynów 
niedojrzałych 1 lekkomyślnych, bo 
wtedy jest się odpowiedzialnym za to, 
że się w każdej chwili dziejowej nic 
nie robiło... Społeczeństwa poliiycz- 
nie bierne zwykle pozostawiają małej 
garstce ludzi kierowanie losami kraju, 
a później na nich zwalają odpowie- 
dzialność za wszystko, co się stało, 
zwłaszcza za niepowodzenia. Tymcza- 
sem za każdy wypadek dziejowy odpo- 
wiedzialne jest całe pokolenie, które 
było jego sprawcą, lub świadkiem o 
tyle, naturalnie, o ile jedno pokolenie 
może na bieg dziejów wpłynąć" (str. 
185, 186). 

Ostrzeżenie to jest dla nas bardzo 
ważne, bowiem aż do ostatnich dni o- 


bóz rządzący przekonywał społeczeń- 
stwo, że zainteresowanie polityką jest 
zupełnie zbyteczne, biorąc w ten sposób 
całą odpowiedzialność na siebie. Do- 
piero ostatnio przypomniano sobie, że 
istnieje naród, jako całość, i;że on mo- 
że być odpowiedzialny. Niewiadomo 
jeszcze narazie, jak pojmują tę odpo- 
wiedzialność ci, którzy zawsze odma- 
wiali narodowi jakiegokolwiek wpły= 
wu. 

Mimo to naród polski 
cały ciężar odpowiedzialności na 
swoje barki, wynikającej z poczucia 
ciążących na nim cbowiązków. 

Nikt już dziś nie może i nie powi- 
nien się łudzić tem, że wykupi się od 
nich płaceniem podatków i spełnia- 
niem nałożonych* przez organizację 


musi wziąć 
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państwową zobowiązań. Istnieje bo 
wiem o wiele większa i niemniej donio- 
sła dziedzina należności moralnych 
Od tych pozornie uchylić się jest bar- 
dzo łatwo, bo żaden Komornik ich nie 
wyegzek e. Do wypełnienia ich mo- 
že zmusić jedynie osobiste poczucie 
uczciwości i silna opinja. Wytworze- 
nie jednego i drugiego jest obecnie na- 
czelnem zadaniem tych, którzy zdali 
już sobie sprawę ze swoich obowiąz- 
ków i zadań. 

k Zbyt wiele urządzeń i fatalnych 
nieraz układów sił i stosunków odzie- 
dziczyliśmy po wiekach minionych, 
tem ważniejsze jest w c uporządko- 
wanie, tego wszystkiego, co nas dręczy 
i krępuje, byśmy nie przekazywali 
ich naszym następcom. 

Od tej wielkiej i ważnej pracy nie 
wolno nikomu się uchylać, bo wszysty 
Polacy są za sprawy Polski odpowie- 
dzialni. Czas zrozumieć to i zamienić 
w czyn. 

Świadomość narodowa, budząca się 

coraz silniej i szybciej, musi przynieść 
zę sóbą utrwalenie się w duszach moc- 
nego poczucia odpowiedziałności. za. 
wszystko, co się w Polsce dzieje, 
. Wymaga to jednak wytężonej pracy 
i ciągłego obserwowania rozwoju za- 
gadnień i spraw, a co za tem idzie, dba- 
nia o dobro i bronienia zagrożonych 
dziedzin życia narodowego. 


STANISŁAW SIECIECHOWICZ 


Paryż (Tel. wł.) Prasa francuska 
zamieszcza szereg notatek i komenta- 
rzy dotyczących rozmowy min, Lava- 
la z premierem Goeringiem w Krako- 
wie. Rozmowa ta, nosząca, zdaniem 
prasy francuskiej, charakter czysto 
prywatny, była bardzo swobodna i 
bardzo szczera, mimo że dotyczyła o- 


Rzym. (PAT), Jak donoszą z pół- 
nocnych Włoch w okolicach Trydentu 
nadal padają ulewne deszcze, a w gó- 
rach śnieg, wyrządzając znaczne stra- 
ty y ga i ri polach. 

olomitach spadł śni: którego 
grubość wynosiła 60 cm. Lej f 


Co piszą inni ? 


0 autorytet prawa 


Organ „sanącyjnych* konserwaty- 
stów „Czas“ zastanawia się nad sytuar 
cją państwa, którego władza opiera 
się na autorytecie wielkiego człowieka, 
i stwierdza, że autorytet jednostki jest 
stanem wyjątkowym, poprostu dlatego, 
że wielkie postacie tylko rzadko uka- 
zują się w dziejach narodu. „Czas* 
stan taki uw. jako wyjątkowy i 
przemijający, a system rządów, oparty 
na autorytecie jednostki, uznaje za 
system niestały, nienormal 

W dalszym ciągu „Czi 
wia się nad sytuacją Polski w związku 
ze zgonem Marszałka Piłsudskiego 
i zapytuje, co zastąpi Polsce autorytet 
£. p. Zmariego? W konsekwóncji do- 
chodzi do przekonania, że „jedynym 
autorytetem, na którym w rozpoczyna- 
jącym się -okyresie. paszych dziejów 
włądza. państwowa powinna się oprzeć, 


Moskwa. (PAT) Rada komisarzy 
ludowych i komitet centralny partji ko- 
Mmunistycznej Z. S. R. R. postanowiły 
wybudować na miejsce zniszczonego 
samolotu „Maksym Gorkij" trzy wiel- 
kie płatowce tego samego typu j tej sa- 
mej nośności. 

Samoloty będą miały nazwy: „Wło- 


zastana- 


Genewa. (Tel. wł) Pod przewod- 
nictwem delegata Sowietów Litwino- 
wa odbyła się dziś przedpołudniem 
pierwsze posiedzenie 87 sesji Rady Li- 
gi Narodów. Po. posiedzeniu tajnem, 
na którem omawiano sprawy perso- 
nalne odbyło się posiedzenie jawbę, na 
którem omawiano sprawy wyłęsznie 
administracyjne. e 


jest autorytet- prawa." Wtedy stan Się: "Nad 2 
państwa — jak podkreśla „Cz zd Białogród, (PAT.) Jugosławia 
Jest stanem normalnym, trwałym. 
»Ćzas* stwierdza w dalszym ciągu 


swoich rozważań, że: 


„Autorytet prawa nie fest w na- | 
Szem odrodronem państwie dosla- 
teczny. Nie trzeba się zbytnio wysl- 
lać, aby znaleźć dowody, którehy 
powyższe zdanie potwierdzały. Po» 
cząwczy od konstytucji, a skończyw= 
szy na podrzędnego znaczenia roz 
porzędzeniach wykonawczych prawa 
było u nas dotychczas zarówno przez 
rządzonych, jak i m rzędzących 
przestrzegane tylko z musu, bez we- 
wnętrznego poczucia konieczności 
stosowania się do jego norm. Zły 
przykład szedł z góry. Ci sami Judzie, 
którzy uchwalili konsiytncię marco- 
wą, potem wydali szereg ustaw z 
nią najzupełniej sprzecznych." 


p Warszawa (Tel. wł) Z rozma 
itych stron kraju sygnalizują zwyż 


kolejowej ceny za 100 kg. żyta wahają. 
się od 10 zł na Kresach Wschodnich, 
do 16 zł w Małopolsce. W Polsca środ- 
kowej przeciętnie ceny wynoszą około 
14 gł. Podobnie jak i w dzielnicach 
zachodnich, gdzie jest tendencja, zwyż- 
kowa. 


Uczony sowiecki 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Do War- 
zawy przybył uczony fizyk sowiecki 
Zawiłow, który wygłosi dwa odczyty. 


Min. Hackzell w Warszawie 


Warszawa, (PAT.) Po uroczy- 
stościach żałohnych w Krakowie, min. 
spraw zagranicznych Finlandji p. 
Hackzell powrócił do Warszawy. 

W ciąru niedzieli zwiedził Wila- 
nów, stare miasto, nowe dzielnice 
Warszawy i Centr. Inst. Wych. Fi- 
zycznego, W godzinach przedpoludnio- 
wych dał oświadczenie do prasy, 

Odjazd p. min. Hackzella z 
żońką nastąpił o godz. 23.45. 


Komornicy 
przystąpili do dziełą 


Warszawa. (Tel. wł.) Komornicy 
i sekwestratorzy podjęli już normalne 
czynności w dniu wczorajszym, 

Liczba licytacyj domów, wystawio- 
nych na sprzedaż przymusową za długi 
towarzystw kredytowych, osiągnęła 
niebywałe rozmiary. Zwłaszcza na 
Kresach. np. w Suwałkach, wyznaczo+ 
na na lipiec 159 domów da Gu a 


Ten stan rzeczy uważa „Czas* za 
bardzo szkodliwy, łecz w pewnej mi 
rze zrozumiały, wypływający z właśc 
wości naszego charakterul? „Cza 
nawołuje do przełamania na tym 
punkcie charakteru Polaków i stwier- 
dza, że prace te będą. musieli wykonać 
i rządzący i rządzeni. 


„Rzedzacy — cytujemy w delszym 
cionu artykuł „Grasu“ — bedą mu- 
Sieli sobie powiedzieć, że do litery 
obowiszującego prawa Stosować się 
będą zawsze, nawet, qdy im to spra- 
wia chwilowe trudności, nawet wów 
czas, gdy obowiązujece prawo ka- 
że im rosłęrować w Snorób, który 
ich zdaniem jest niekorzystny dla 
prństwn. Bowiem krzywta, jaka nań- 
stwu ste rzie”e, pdy rrewo jest ta- 
mane, fest stokroć wieka od ewen- 
tnalnej Straty. która może wyniknać 
z sastocrwania w danym wypadku 
nakazu prawa," 


màl- 


Znamienny ten alos organu „sana- 
eyinych“ konserwatystów przytaczamy 
jako dokument chwili. 


Czyłajcie 


„WIELKĄ POLSKĘ" 
Adres i Poznań, św, Marcin 65 


Rozmowa min. Lavala 


z gen. Góringiem 


Prasa francuska przypisuje duże znaczenie rozmowie tych 
mężów stanu — Przygotowywanie do wizyty min. Lavala 
w Berlinie? 


gólnych zagadnień, dotyczących Rze- 
szy i Francji. Pisma franeuskie uwa- 
żają przebieg rozmowy za zapowiedź 
niożliwego odprężenia. 

Zdaniem części pism gen. miał za- 
pewnić min, Lavala o pokojowych za 
miarach Rzeszy, 


Ulewy i śniegi we Włoszech 


Sześć stopni mrozu — Lawina zasypala linję kolejową 


Koło Breneru termometr wskazuje 
6 stopni poniżej zera. 

Po wielu godzinach pracy zdółana 
przekopać się przez lawinę, która za- 
tarasowała linję kolejową Bassanó— 
Trydent. 


Po katastrofie powietrznego olbrzyma 


Sowiety uchwaliły wybudować trzy samoloty tego samego 
typu 


dzimierz Lenin“, „Józef Stalin“ i „Ma: 
ksym Gorkij". 

Moskwa. (PAT) Zwłoki ofiar kar 
tastrofy sąmolotu „Maksym Gorkij" 
spalono wczoraj w krematorjum mo- 
skiewskiem. Pogrzeb odbędzie się dziś 
i nada mu się niezwykle uroczysty 
charakter. 


Rada Ligi Narodów 


Dviś rozpoczyna się 87 sesja w Genewie 


w Radzie Ligi Narodów reprezentową- 
na będzie przez stałego delegata, Fo- 
ticza. 

Osiągnięcie porozumienia w drodze 
dyplomatycznej co do formuły w spra- 
wie skargi Jugosławji przeciw Wę- 
grom czyni obconość Jewficzą w Ge- 
newie zbędną, W związku z tem od- 


stoczono , spotkanie, Jęwticza „2 Suvi- 


chem w Wenecji, 


Z kraju sygnalizują zwyżkę cen żyta 


Tendencje zwyżkową spowodowało wyczerpanie się ziarna 
i przebieg tegorocznej wiosny 


W kołach rolniczych i handlowych 
oczekują, że w czerwcu nastąpi dalsza 


zaś wzrostu cen uważają za natural- 


ne. Tendencję zwyżkową spowodowa- 
ło wyczerpanie się zapasów ziarna, 
mała podaż oraz niezwykły w naszym 
klimacie przebieg tegorocznej wiosny. 


Gwałtowny huragan 


Lóńdyn. (Tel. wł.) Według do- 
niesień z Nowego Jorku nad stanami 
Teksas i Oklahoma przeszła silna wi- 
chura, która pociągnęła za sobą 20 
wypadków śmiertelnych, 

Przy runięciu pewnego mostu wpadł 
do rzeki przejeżdżający samochód. 
Cztery osoby utonęły., 


Niemieckie wykręty 


Miasto Watykańskie. 
(KAP). „Westdeutscher Beobachter" 
dla usprawiedliwienia szykań przeciw 
młodzieży katolickiej, powracającej z 
wielkanocnej pielgrzymki do Rzymu, 
mgłosił, że rewizja tej młodzieży dokó- 
nana była w celu konfiskaty unifor- 
mów zakazanych w Rzeszy. 


Kurja arcybiskupia w Kolonii wyja 
śnia w związku z tem oficjalnie, że w 
Niemczech niema ogólnego zakażu no- 
szenia. uniformów przez członków ka- 
tolickich związków młodzieży, w nie- 
których natomiast dzielnicach wzbro- 
niona używania mundurów publicz- 
nie, zezwalając jednak na noszenie ich 
na zebraniach zamkniętych, np. w ko- 
ściele. W Badenji, gdzię większość 
młodzieży przechodziła granicę pówra- 
cając do ojczyzny, używanie umifor- 
mów jest dożwolońe nawet publicznie. 


Ich pragnienia 


— Heil..., panie Schultz! 
— Heil. „ panie Miller! Pan wra- 
Ga ż Pomorza? I cóż tam słychać? 


— Jak najlepiej! Niedlugo będzie 


wszystko po staremu! 


ciągnienie loterji 


Warszawa (Tel. vł) W ciągnie- 
miu Łoóterji Państwowej większe wy- 
grane padly na prstepnióce numery: 

006 zł — 10731. 5108. 8905, 121582. 

5000 zł — 46574. 66619. 

2000 zł — 16173, 29007, 29358, 46992 
50409, 55147. 68388, 10340, 102127, 134904 
158932, 167449. 

1000 zł — 7407, 8363, 10265, 
Rar 30887, 41419, 41452, 47042, 

7 


14. 7 81064, 84232. 86178, 81884, 
$1327. 119004, 123052, 132201, 141495, 
143420, 150016, 159690, 161529, 163271, 


169249, 175855, 177881, 177988, aj” 
w, 
p 


Pożyczka inwestycyjna 


Warszawa. (Tel. wł.) Zestawie- 
nie subskrybowanej obligacji pożyczki 
inwestycyjnej na dzień 18 bin. dało 
cyfrę 261.100 tys. Ustalono zostały 
szczegóły techniczne wypuszczenia 
dwu emisyj pożyczki. Ponieważ w o- 
kresie rocznym odbyć się musi sześć 
lospwań, gdyż formalnie pożyczka © 
mitowana jest z dniem 1 maja, przeto 
w okresie 9 miesięcy, od 1 wrześńia. dó 
1 maja będą przeprowadzone wszystkie 
fosówania -z przewidziangę wW planie 
wypłatą premij, Świadectwa tyniczaso- 
we zostaną wydawane w lipcu i siefp- 
niu (w) 


1E Diodowsczk 

W Watykanie nie daje się wiary poda- 
wanej przez dzienniki wiadomości, jakoby 
partja socjalistyczna w Monachjum ogło- 
sila deklarację skierowaną przeciw kato- 
liekiemu stowarzyszeniu św, Krzyża, któ- 
re odmówiło lokali na urządzenie zebrań 
poświęconych akcji przeciw szkołom wy- 
znaniowym. Byłoby to przeciw zasadom 
konkordatu, i za absurdalne uważać nale- 
żałoby żądanie. aby stowarzyszenin kato- 
liekie udzielaly lokali na zebrania o ce- 
lach sprzecznych lego zasadom, 


„Sloveneky Denik“ ogłasza wiadomość 
z Rzymu, jakoby rokowania między Cze- 
ćLoslowacją Ł Watykanem o moódue vi- 
vendi zostały pon.yślnie zakończone. 
Powszechnie przypuszcza się, że w związ- 
ku z uzgodnieniem granie dietezyj z gra- 
nicami państwowemi stworzone zostanie 
oddzielne arcybiskupstwo dla Slowacji. 


Min. Herriot zosta? wybrany ponownie 
burmistrzem m- Licnu. Również ponownie 
wybrano b. min. Marquet burmistrzem m. 
Bordeaux. 


* 

Na zaproszenie rządu czechosłowackie- 

mo 25. b. m. udaje się do Taboru min. 

spraw zagranicznych Austrji Berger-Wal- 
denegg. „+ 


Duński następca tronu ka. Fryderyk 
przybył do Sztokholmu, gdzie w piątók 
odbędzie się jego $śiub z księżniczką 
szwedzką Ingridą. W pałacu królewskim 
odbyło się uroczyste nrzyjęcie. 

* 


W Skutari (przedmieście Konstantyne- 
la na azjatyckim brzegu) 30 osób uległo 
poważnemi: SA R spożyciu mleka 


W miejscowości Flint w Ameryce (stan 
Michigan) podczas inauguracji nowe- 
zo lotnisk, wydarzyła się katastrofa, w 
której zęinęły 3 osobv. 

* 


W Niemczech ogłoszono rozporządzenie 
wprowadzające dla robotników i pracow- 
ników zarabiających miesięcznie poniżej 
1000 mk. przyrńuwowe książki pracy. 


EM 
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Donosiliś ny już przed kilku dniami o za- 
kończeniu slynnego procesu w Bernie w 
Szwajcarji wsprawie autentyczności „Pro- 
tokólów Mędrców Sjonu'. Jak wiadomo, 
wyrok sądu orzekł, że protokóły te zostały 
stalszowany. Ze względu na silny związek 
członków kompletu sądzącego z między- 
narodowem żydostwem i wszechświatową 
masonerją wyrok ten nie zdziwił nikogo. 
Ciekawą osobą, która wybila się na plan 
pierwszy rewelacyjnemi zeznaniami w cza- 
sie procesu jest plk. Fleischhauer (na zdję- 
ciu), który występował w procesie ber- 
neńskim. jako rzeczoznawca. Pik. Fleisch- 
hauer był jedynym z rzeczoznawców, 
atwierdzającym autentyczność „Protokó+ 
łów Mędrców Sjonu*. Zlożył on równo- 
cześnie oświadczenie, że jest gotów na 
rzecz swoich zeznań przeprowadzić dowód 
prawdy. 


— Z la 


19 maja. 


Tydzień miniony był pod znakiem 
uroczystości pogrzebowych. Życie nie- 
mal całe spłynęło w to jedno łożysko. 
Stanęło także życie gospodarcze, a 
zwłaszcza finansowe. 

Wprawdzie komornicy wstrzymali 
swe funkcje, podobnie, jak i instytucje 
finansowe traktowały dni minione w 
zaległościach wekslowych pobłażliwie 
i uwzględniały niedociągnięcia klien- 
tów, ale zdobyć jakie kredyty czy żdy- 
skontować weksel było niesłychanie 
trudno; była to praca już nie syzyfo- 
wa, lecz niemal beznadziejna. 4 

Interesy robiły sklepy manufaktu- 
rowe na szarfach czarnych i narodo- 
wych i dzienniki, które miały wzięcie. 


* 


W rozgwarze żałobnym przeszła w 
zapomnieniu śmierć Józefa Jankow- 
skiego, jednej z bardzo ciekawych po- 
staci gasnącego dzisiaj świata mi- 
stycznego Jankowski miał przeszło 
lat 70. Pisał ostatniemi laty bardzo 
mało, jeszcze mniej drukował. Tłu- 
macz Heinego, tłumacz mistyków 
francuskich (Sódir), tłumacz sanskry- 
tu i wielu arcydzieł zachodnich, żył w 
odosobnieniu i samotności, zadumany 
nad zagadnieniami bytu, ku którym 
coraz częściej zwracał swój umysł i 
swe uczucia. Epigon Hoene-Wrońskie- 
go, jego wyznawca, jego wielbiciel, był 
prezćsem Towarzystwa Mesjanicznego. 
Odszedł w zacisze wieczne w ciszy i 
zapomnieniu. 


Tydzień nadchodzący będzie. na- 
wrotem do normalnych kłopotów i co- 
dziennych trosk. Co przyniesie? W 
życiu gospodarczem niewątpliwie 
przyjdzie ożywienie po ciszy tygodnio-. 
wej. W żywiu politycznem nasłuchiwać 
będą wszyscy biegu rozpraw nad ordy- 
nacją wyborczą. Będzie to probierz 
wszelkich nawoływań do złagodzenia 
stosunków, co padało z łamów prasy 
gospodarczej. p 

We wtorek wznawia swe narady 
grupa konstytucyjna B. B. W. R. Prze- 
prowadziwszy dyskusję ogólną, teraz 
przegłosuje zgłoszone poprawki, 


k 


Sesja nadzwyczajna, która się mia- 
ła rozpocząć już w nadchodzący wto- 
rek, zostanie niechybnie odroczona do 
przyszłego tygodnia, Może w połowie 
bieżącego tygodnia pojawi się zarzą- 
dzenie Prezydenta o zwołaniu sesji 
nadzwyczajnej, ale obrady jej zaczną 
się dopiero w końcu miesiąca. Sporo 
jeszcze jest do przepracowania w sa- 
mem gronie B. B. W. R. A wiadomo, 
że i tam są różnorodne projekty i róż- 
norodne poglądy. A 


Jest rzeczą wysoce charaktery 
ną zachowanie się i sytuacja by! 


premjerów. Widoczne jest, że porzą- 
dek pochodu żałobnego i ustalanie, kto 
za kim ma iść w pochodzie były przed- 
miotem narad i debat, że wyznaczanie 
miejsc nie było przypadkowe. Otóż by- 
łym premjerom wyznaczono miejsce 
bardzo poczesne: za premjerem i gene- 
ralnym inspektorem armji. Bartel, Ję- 
drzejewicz, Kozłowski i Prystor szli w 


jednym szeregu. Pozostali premjerzy 
(Sławek i Świtalski) mieli wyznaczone 
miejsca, odpowiadające piastującym 
przez nich ohecnie funkcjom, Ale inni 
szli odrębnie. Jakby dla zaznaczenia, 
że byli premjerzy stanowią jakąś in- 
stytucję odrębną i samodzielną. Jakby 
rada starszych. 


W kołach rządowych fakt udziału 
przedstawicieli grup opozycyjnych w 
kondukcie żałobnym wywarł silne 
wrażenie. Tem większe wrażenie Wy- 
warł fakt, że w pochodzie uczestni- 
czyli przedstawiciele ws. kich ueru- 


powań polskich. Prezesi wszystkich 
klubów połskich zjawili się na po- 
grzebie. * WARSZAWIANIN 


Po wykorach w Czechosłowacji 


Nastroje opinji przesmęly sie na prawo! 


Układ stosunków po wykorach w r. 1929 — Kto sprawował rzady — Zmiana nastro- 
jów — Nowe wybory i ich wynik — Ogólna charakterystyka i konsekwencje poi- 


Poznań, 20 maja. 


Układ sił HE: w Czechosło- 
wacji w ciagu pierwszych piętnastu lat 
istnienia tej republiki nie ulesal po- 
ważniejszym zmianom — cowięcej. w 
przeciwieństwie do wielu innvch 
państw europejskich. wykazywał duża 
tendencje do równowazi Krajem rza- 
dziła koalicja miedzypartvina. której 
trzon stanowiły dwa stronnictwa o cha- 
rakterze centrowvm: azrarjusze į cze- 
sey ludowcy katoliccy oraz dwa stron: 
nictwa lewicowe: narodowi socialiści 
(grupa Benesza) i socjalni demokraci 
Bywały okresy. kiedy w skład koalicji 
rzadowej wchodzili nadto narodowi de- 
mokraci. kierowani przez Kraniarza, 
ludowcy słowaccy zpod znaku ks Hlin- 
ki. oraz różne ugrupowania niemieckie 

Ostatnio jednak narodowi demokra- 
ci i hlinkowcy znajdowali sie w opo- 
zycji: ze stronnictw zaś niemieckich re- 
prezentowani bvli w rzadzie tylko agra- 
rjusże i socjalni demokraci. 


tyczne 


W wyborach poprzednich. odbvtych 
w dn 27 października 1929 r, poszcze- 
gólne stronnictwa uzyskały: 


agrarjusze 46 mand. 
ludowcy czezcy 25 p 
narodowi socjaliści BZ wę 
socjal-demosraci 40 y 
rzemieślnicy SZEJ 
narodowi demokraci 15 „ 
grupa Stfibrni ego I s 
ludowcy słowaccy 19 „ 
Polacv e 
niemieccy agrarjusze 16 „ 
niem soc -dem 21 „ 
niem chrześc -społ. db s 
niem. nar -soc. È » 
niem narodowcy T n 
Wegrzy razem 9 > 
Żydzi 2 <a 
komuniści 28 n 
razem 300 mand. 


Zatem koalicja rządowa (agrarju- 
sze, ludowcy czescy, narodowi socjali- 


Niedzielne wybory d 
w Czechosiowacji 


Przebieg wyborów byt spokoiny — Sukces prawicowego 
Zjednoczenia Narodowego — Polacy utrzymali swój stan 
posiadania — Niemcy giaszwali ra listę hitlerowską 


Praga Tel. wł.) Wa wczorajszą 
niedzielę odbyły w Czechosłowacji 
wybory parlamentarne, do których 
stanęło 16 stronnictw i bloków wybor- 
czych. Ogólna ilość osób uprawnio- 
nych do głosowania wynosiła. w całem 
państwie 8,961 tys., przyczem udział 
w tych wyborach był szczególnie licz- 
ny. Wybory miały przebieg zupełnie 
spokojny. 

Na szczególne podkreślenia zasłu- 
guje znaczny sukces ludności polskiej 
na Śląsku i Morawach. Polacy zdoby- 
li w gminach pełne zwycięstwa i ogó- 
łem będą posiadali 2 mandaty. Za- 
znaczył się również znaczny spadek 
głosów na miekorzyść czeskiej partji 
socjaldemokratycznej, 

Ogólna liczha głosów polskich w 
tegorocznych wyborach równoważy 
się mniejwięcej z liczbą głosów Pola- 
ków i Żydów razem, oddanych wspól- 
nie na jedną listę przy wyborach po- 
przednich. Największą liczbę głosów, 
bo 140.107, zdobyło Zjednoczenie Na- 
rodowe. Znaczny sukces odniosła rów- 
nież partja Henleina (10.589 głosów), 
grupująca wokół siebie ludność nie- 


miecką. Partja Henleina będzie jed- 
ną z najliczniejszych w parlamencie 
czeskim co do ilości posłów. 

Morawska Ostrawa. (PAT). 
Według nieoficjalnych danych padło 
na listę polską w okręgu ostrawskim 
przy wczorajszych wyborach do par- 
lamentu 28.706 głosów. Powiaty etno- 
graficznie polskie, czeski Cieszyn i 
Frysztat dały razem 27.661 głosów, z 
czego czeski Cieszyn 14.472, a Fry- 
sztat 13.189. Reszta głosów w liczbie 
1045 padła w innych powiatach o- 
strawskiego okręgu wyborczego. 

W porównaniu z wynikiem wybo- 
rów w roku 1929, obecne rezultaty sta- 
nowią poważny wzrost głosów pol- 
skich. Po odliczeniu głosów żydow- 
skich, które w roku 1929 oddane zosta- 
ły na wspólną listę polsko-żydowską 
i zestawieniu otrzymanej cyfry z obec- 
nemi rezultatami stwierdzić należy 
przyrost 2800 głosów, t. j. około 10 
procent. 

W wyborach do senatu uzyskali 
Polacy 24.567 głosów. Zwycięstwo wy- 
borcze gwarantuje Polakom mandat 
poselski, 


Tajemniczy płk. Lawrence zmarł 


Jego śmierć wywołała powszechny żal w Anglji 


Londyn. (PAT.) Płk. Lawrence 
po 140-godzinnej walce ze śmiercią, 
zmarł nie odzyskawszy: ani na chwilę 
przytomności w wieku lat 47, 

Śmierć jego wywołała powszechny 
żal, gdyż dzięki swej wybitnej indy- 
widualności mógł w życiu angiel- 
skiem odegrać jeszcze doniosłą rolę. 

Churchill, wspominając Lawrenc'a 
jako swego przyjaciela, oświadczył, 
że zmarły po przejściu na emeryturę 
zamierzał zająć się działalnością poli- 
tyczną. Zdaniem Churchilla, niewąt- 
pliwie zająłby kierownicze stanowisko 
w. życiu politycznem Anglji. 

Stan płk. Lawrence po wypadku 
stale się pogarszał į już w dniu wczo- 
rajszym lekarze stwacili wszelką na- 
ieję utrzymania go przy życiu. Do 


śmierci przyczyniły się komplikacje. 

Wczoraj lekarze stwierdzili zapala- 
nie prawego płuca. Chory od chwili 
wypadku aż do śmierci nie odzyskał 
przytomności. 

W ostatniej chwili lekarze napróż- 
no usiłowali zastosować sztuczne od- 
dychanie zapomocą tlenu. 


Konkordat z Jugosławią 

Miasto Watykańskie. 
(KAP). Potwierdzają się wiadomości, 
że rokowania w sprawie konkordatu 
między Stolicą Świętą a królestwem 
Jugosławji zostały ukończone i umowa 
zostanie podpisana w Watykanie przy 
okazii przyjszdu do Rzymu leftića, 
prezesa rady ministrów Jugosławii. 


ści, socjalni demokraci. niemieccy 
agrarjusze i nieimiecey socjalni demo- 
kraci) rozporządzała ogółem 181 man- 
datami. 

Tegorocznych wyborów w Czecho= 
słowacji oczekiwano z duzem zacieka- 
wieniem. powszechnie było bowiem 
wiadome. że w nastrojach wyborećw 
zaciodza duże zmiany. W obozie cze- 
skim ogromna aktywność w ciągu lat 
ostatnich wykazywali narodowi demo- 
kraci. posiadający za sobą znaczna część 
młodzieży i silnie podkreślający mo- 
meni antyniemiecki. Do wyborów po- 
szli razem z grupą Stribrny ego jako 
„Zjednoczenie Narodowe". Wzrost ich 
wpływów wywołał duże zaniepokojenie 
wśród pozostałych stronnictw czeskich, 
to też główny impet wyborczy zarówno 
ugrupowań centrowych. jak  lewico- 
wych zwrócony był przeciw frontowi 
Kramarz - Stribrny 

Mimo to Zjednoczenie Narodowe 
osiągnęło poważny sukces. powieksza- 
jąc — wedle ostatnich wiadomości — 
liczbę swych głosów w wielu okrezach 
o zgórą 100 procent. W Pradze lista, 
Zjednoczenia Nar, wybiła się na pierw- 
sze miejsce. Natomiast stronnictwa 
Koalicji rządowej — o ile można zo- 
rjentować się na podstawie dotychcza- 
sowych wiadomości — poniosły pewne 
straty. 

Na Słowaczyźnia tamtejszą Partją 
Ludowa ks Hlinki conaimniej utrzy- 
mała swój dotychczasowy stan po- 
siadania Hlinkowcy, jak wiadomo, szli 
do wyborów w bloku z Polakami i cze- 
ścią Rusinów przykarpackich W rezul- 
tacie Polacy prawodonodobnie zacho- 
wają swoje dotychczasowe dwa man- 
daty. 

Znamienne przemiany zaszły wśród 
mniejszości niemieckiej. liczącej — jak 
wiadomo — blisko 4 miliony głów We 
wrześniu r 19338 rząd czeskosłowacki 
rozwiazał oba prawicowe stronnictwa 
niemieckie: Partję Narodową. i Par- 
tie Narodowo - Socjalistyczna. Na 
ich miejsce powstało nowe ugrupowa- 
nie: „Sudetendeutsche Heimatsfront", 
które w krótkim czasie skupiło w swvch 
szeregach duża wiekszość Niemców 
czeskosłowackich; na jego czele stoi 
młody. zdolnv agitator Konrad Henlein, 
z zawodu nauczyciel gimnastyki. 

W wyniku wvborów ci zamaskowa- 
ni symoatycy hitleryzmu na terenie 
Czechosłowacji uzyskali 
okręgów zgóra dwie trzecie v 
głosów niemieckich. 

Ogólna charakterystyka wyborów i 
ich konsekwencje polityczne? Na 
czoło wybija się tu fakt, że da- 
tychczasowa koalicja rządowa utra- 
cila wiekszość parlamencie. 
Na jej miejsce powstać będzie musia- 
ła koalicja nowa; wedle dotychczaso- 
wych wiadomości miałaby ona objąć 
obecne stronnictwa koalicyjne z do- 
daniem ludowców słowackich ks. Hlin- 
ki oraz czeskiej Partii Rzemieślniczej. 
Druga, mniej prawdopodobna. kombi- 
nacia polegałaby na wciąenięciu do 
rządu narodowych demokratów 

W każdym razie można: mówić o 
przesunięciu się nastrojów w Czecho« 
słowacji na prawo. 


Naka? aresztowania 
Korfantego 


Warszawa. (Tel. wł). „Gazeta 
Polska" donosi, że prokurator w Kato- 
wicach wydał polecenie aresztowania 
sen. Wojciecha Korfantego, aby so 
zmusić do złożenia przysięgi o swoim 
stanie majątkowym. Korfaniy bawi O- 
becnie w Czechosłowacji na Rak 

w) 


— 
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Katolicy, a nowa konstytucja Po 


- m 


Paistwo bóstwem być nie moje! 


Nowa konstytucja, a stosunek państwa tło religii 


Poznań, 20 maja. 

Podaliśmy już uwagi krytyczne 
„Przeglądu Katolickiego”, o „sanacyj* 
nym“ projekcie ordynacyj wyborczych 
do Sejmu i Senatu. Dziś przytaczamy 
opinję „Przeglądu Katolickiego" o no- 
wej konstytucji, o ile chodzi o stosunek 
państwa do religji. Oto, co czytamy w 
tygodniku tym katolickim: 

Nowa ustawa konstytucyjna, zno- 
sząc dotychczasową konstytucję z 17 
marca 1921 r, zatrzymuje z niej w 
mocy obowiązującej art. 89. (o własno- 
ści), 109—118, gdzie mowa m. in o wol- 
ności wyznania, o związkach religij- 
nych (art. 114 specjalnie o „wyznaniu 
rzymsko-katolickiem", ¿o naczelnem 
stanowisku religji katolickiej „wśród 
równouprawnionych Wyznań“) oraz 
art. 120, który stanowi, a obowiązko- 
wości nauki religji w szkolach państ- 
wowych f samorządowych, których 
„program obejmuje kształcenie mło- 
dzieży poniżej lat 18" (t, j. w szkolach 
powszechnych i średnich). Konstytu- 
cja z r; 1921 pod względem ustosunko- 
wania do religji wcale nie była „za po- 
bożną”, nic nie mówiła o charakterze 
katolickim państwa, choć przyznala 
pierwszeństwo „wyznaniu rzym -kato- 
lickiomu, jako „religii przeważającej 
większości narodu"; w podstawowych 
zasadach międzywyznaniowa, potrak- 
towała religję na sposób niejako wła- 
sności nienaruszalnej obywateli: ale i z 
tej właśnie racji, jeżeli chodzi o słusz- 
ność, można jej bylo czynić objekcje 
raczej propter defectum (z powodu 
braku), nigdy propter excessum (z po- 
wodu nadmiaru). 

Nie było więc stanowcza z czego u- 
rywać pod względem religijnego je na- 
stawienia, A jednak, jak wiadomo, u- 
rwano.. A jednak uznano, że dotych- 
czasowa. konstytucja grzeszyła per 
excessum (przez nadmiar). była zbyt 
zabarwiońa religijnie. Jeśli już pomi- 
nać taki szczegół, jak np. art. 102, 
punkt trzeci, zniesionej konstytucji 
(„Państwo ma obowiązek udostępnie- 
nia także opieki moralnej i pociechy 
religijnej obywatelom, którymi się 
bezpośrednio opiekuje, w zakładach 
publicznych, jak zakłady wychowaw- 
cze, koszary, szpitale, więzienia, przy- 
tułki"), co do którego sądzimy. że po- 
zostaje wirtualnie w mocy poprzez ist- 
niejące odpowiednie ustawy, to jednak 
trudho uznać za usprawiedliwione o- 
puszczenia wstępu do konstytucji, któ- 
ry głosił: „W imię Boga Wszecnmozą- 
cego! My, Naród Polski, dziękując 
Opatrzności za wyzwolenie nas z pół- 
torawiekowej niewoli, wspominając z 
wdzięcznością męstwo i wytrwałość 
ofiarnej walki pokoleń... uchwalamy i 
stanowimy”. 

Tak jest, żadne względy nie morly 
tego skreślenia usprawiedliwiać! Ze 
strony katolickiej, jak powiedzieliśmy 
i jak dobrze wiadomo, zwracano na to 
uwagę. Rzecz zrozumiała, że twórcom 
nowej konstytucji nie podobało się 
wyrażenie „My, Naród Polski“, bo to 
tchnie „herezją”" 1 jest „endeckie”* — 
zatem, zgoda! — trzeba było to zmie- 
nić, ale na wstępie Imię Boga zosta- 
wić.. Zresztą disputalile est (podlega 
dyskusji), czy zatarcie w nowym u- 
stroju  jedno-narodowego charakteru 
państwa wyjdzie naszej Najjaśniej- 
szej na dobre, bo pytanie w jakiej sub- 
stancji lepiej jest upodmiotować su- 
werenność Rzeczypospolitej: w pojęciu 
funkcjonalnem t. j. państwie, które 
realnej substancji nie stanowi, 


czy też w bardziej realnem pojęciu t.j. 
narodzie? 
Zrozumiała 


rzecz tak samo, że 


się to uczynić 
woli uwypuklić w samymże wstępie, 
ale nie trzeba się było obawiać, że owe 
zasługi stracą na swym blasku, gdy 
konstytucja będzie głosiła, iż ci „naj- 
lepsi synowie" wskrzeszenia państwa 
dokonali nie sami, ale wspólnie... z Pa- 
nem Bogiem!... 

Bo czyż nie przeciwnie? Czyż ho- 
hnterstwo narodu nie zyskuje na bla- 
sku i znaczeniu. gdy je się zestawia 
z przedziwnem działaniem Opatrzno- 


przyszłych pokoleń?! Czyż przedziwna 
Opatrzność nie zapisala się w dziejach 
współczesnych Polski?! 

Może jednak ktoś powiodzieć: Ależ 
ta nowa konstytucja wobec religji za- 
chowała zasady te, jakie już były po- 
przednio przyjęte; a więcej poco inter- 
pelować o wspomniany wstęp, który 
jedynie z racji nowej konstrukcji usta- 
wy konstytucyjnej został opuszczony? 
Na to możnaby odpowiedzieć też pyta- 
niem: Czy ten wstęp został opuszczony 
dlatego, że inaczej ustawę skonstruo- 
wano. czy też dlatego już pierwszy ar- 
tykuł konstytucji inaczej skonstruo- 
wano, bo uradzono niektóre rzeczy czy 
wyrażenia opuścić? Zdaje się, że to 
drugie można twierdzić. Wynika to 


nawet wcale niedwuznacznie z tenoru 
artykułu 1l-szego nowej konstytucji, 
gdy go się porówna ze wstępem i art. 
l-szym dotychczasowej konstytucji. 
Artykuł ten Konstytucji nowej brzmi: 
1) Państwo polskie jest wspólnem do- 
brem wszystkich obywateli. 2), Wskrze- 
szone walką i ofiarą najlepszych swo- 
ich synów ma być przekazywane w 
spadku dziejowym z pokolenia na po- 
lenie. 3) Każde pokolenie obowiązane 
jest wysiłkiem wlasnym wzmóc siłę i 
powagę państwa. 4) Za spełnienie tego 
obowiązku odpowiada przed potomno- 
ścią swoim honorem i swojem imie- 
niem". Sapienti sat! (Mądremu wy- 
starczy!) Chciałoby się jeszcze zacyto- 
wać... słowa psalmu: „Nisi Dominus... 


Dwa 


FRANKLIN ROOSEY ELT 
prezydent U. S. A. 


Nowy Jork, 5 maja 

Wprawdzie kampanja wyborcza 
przypada oficjalnie dopiero na rok 
1935, jednak opinja publiczna już teraz 
rozważa możliwości tej ważnej roz- 
grywki politycznej. 

Kandydalem stronnictwa demokra- 
tycznego będzie ponownie bez wątpie- 
nia Franklin Delano Roosevelt, Obecny 
prezydent Stanów Zjednoczonych A. P, 
ma najpoważniejsze szanse rezydowa- 
nia w Białym Domu. Stanowisko jego 
nie jest już jednak tak silne, jak w li- 
stopadzie ub. roku. 

Tak, prestiż owego Ładu* („New 
Deal“) i demo! ów poważnie ucier- 
piał. Odnośnie do nowatorskich poczy- 
nań Roosevelta szereg okoliczności 
wykazał trudność przemiany spole- 
czeństwa, nawskroś kapitalistycznego. 
w kolektywistyczne, choćby w formie 
bardzo umiarkowanej, 

Administracia Odrodzenia Narodo- 
wego — National Recovery - Cor- 
poration — załamała się. Wątpić na- 
laży, czy Donald Richberg potrafi po- 
budzić do lotu niebieskiego orła, opu- 
szczonego przez generala Johnsona. 
Sekretarz rolnictwa, Wallace, ma n 
lada kłopoty: ograniczył areał ziemi 
pod uprawę, a tymczasem posucha 
w roku ubiegłym i burze piaskowe, je- 
szcze szalejące w siedmiu stanach, 
spowodowały konieczność przywozu 
produktów rolniczych i bydła z zagra- 
nicy. Ograniczenia w produkcji baweł- 
ny, a co za tem idzie, zwyżka jej ceny. 
zatnknęły szereg rynków zagranicz- 
nych dla wywozu amerykańskiego, U- 
łatwiły rozwój plantacyj w Egipcie, 
Brazylji oraz Indjach i pomogły prze- 
mysłowi tkackiemu Japonji. 

Oto dwa tylko przykłady! A Jest ich 
wiele. Niezadowolenie rośnie i przeja- 
wia się na różnych odcinkach. Guber- 
nator stanu Georgia. Talmadge, © 
świadczył publicznie, iż Roosevelt prze- 
ścignął Trockiego. Stowarzyszenie „Có- 
rek Amerykańskiej “ Rewolucji* wy- 
brało olbrzymią większością na swą 


ści Bożej. i czy ta współpraca nie opro- | przewodniczącą niejaką panią Becker. 
mienia go tem większą giorją wok | która jest zdania, iż pani Rooscycit o- 


łady 


oraz sekretarka pracy, nani Perkins, 
są „czerwone“, Wspomnijmy nawiaso- 
wo również o Polakach amerykań- 
skich. którzy dotychczas popierali 
Roosevelta. I oni są obecnie zniechęce- 
ni, gdyż prezydent użył przysługujące 
go mu konstytucyjnie prawa veta i nie 
zezwolił, aby dzień 1l-go października. 
został ustawowo uznany 7a święto Ka- 
zimierza Pułaskiego. Powodem veta 
było przekonanie Białego Domu, iż je- 
dynie Jerzy Waszyngton zasługuje z 
pośród generałów walki o wolność na 
uczczenie „świętem  narodowem*™. 
Franklin Delano Roosevelt nie wziął 
pod uwagę faktu. iż ze wszystkich ob- 
cych generałów ieden tylko Pułaski 
zginał na polu chwały w Amervce. 

W tych warurikach «wydawałoby 
się. iż republikanie mogliby przepro- 
wadzić własnego kandydata. Trudność 
jednak zasadza. się na tem, iż nie mają 
oni czołowej osobistości. odpowiedniej 
ba stanowiske-w- Białym. Domu. Dużą 
ruchliwość przejawia ostatnio -Fierbert 
Hoover, Uosabia on jednak „stary ład". 
nielubiany przez wielu. nawet tych 
niechętnych i wrogich obecnego reži- 
mowi. Popularny w środkowej czę- 
ści kraju jest William Allen White, z 
zawodu dziennikarz. który jednak wa- 
lałby pozostać w ukryciu i odegrać rolę 
„szarej eminencji* przy ewentualnym 
prezydencie republikańskim. 

Demokratom szkodzi mocno kam- 
panja senatora Longa, dążącego do u- 
tworzenia jeszcze jednej. „trzeciej par- 
tji", kosztem Roosevelta, któremu tak- 
że nie pomagają krytyki jego dawnych 
przylaciół, jak np. ks. Coughlina, ka- 
radjowego, oraz potentata 
prasowego U. S. A. W. R. Hearsta. 

W takich warunkach zyskują po- 
słuch pogłoski o projekcie wysunięcia 
przez republikanów kandydatury jed- 
nego ze senatorów demokratycznych, 
wrogich obecnemu reżimowi. Na czele 
tej akcji stoi senator Carter Glass. były 
sekretarz skarbu w gabinecie Wilsona. 
Jest on wybitnie konserwatywny, 
podobnie, jak również wymieniany 
kandydat, senator Harry Byrd. Obaj ci 
panowie pochodzą z- demokratycznego 
Południa. Otóż. gdyby jeden z tej dwój- 
ki kandydował. wówczas szanse Roo- 
sevelia zmalałyby znacznie w części 
kraju. położonej poniżej Waszynetonu. 

Jak widać z powyższych, pobież- 
nych z natury rzeczy spostrzeżeń, wal- 
ka toczyć się będzie pomięl?v „no- 
wym* a „starym“ ładem. Takiemu 
ułożeniu się sił politycznych przeciw- 
działą poczmistrz generalny, Farley, 
domniemany kierownik przyszłej 
kampanji na rzecz Roosevelta, W ro- 
ku 1936 Roosevelt będzie uważany na- 
pewna za wykładnika „Nowego Ładu”, 
a Hoover, Carter Glass luh Harry Byrd 
staną na czele tradycyjnie indywidu- 
alistycznych | zachowawczych poslą- 
dów amerykańskich. Gdyby nawet o- 
ni zwyciężyli, to pewne dodatnie ce- 
chy „Nowrgo Ładu“ pozostaną, jako 
zdobycz narodu amerykańskiego z 0- 
kresu przesilenia. Najbardziej. zacie- 
kli konserwatyści nie potrafią bowiem 
wymazać zarządzeń  społeczno-gospo- 
darczych Roosevelta. lub sprowadzić 
obywateli do tezo stanu umysłowego. 
który za czasów Coolidzea i Hoovera 
uważany był za stan psychiczny. ko- 
nieczny do osiagnięcia „prosperity“, 
materjalnego dobrobytu. 

JAN DROHOJOWSKI. 
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Jeżeli Pan nie zbuduje... Jeżeli Pan nie 
ustrzeże...* — ale to sobie możemy da- 
rować. 

Ale być może, dla rekompensaty za 
skreślony wstęp nowa konstytucja òd- 
wołuje się do Imienia Bożego zaraz w 
drugim artykule; mianowicie, mówiąc 
o Prezydencie Rzeczypospolitej, powia- 
da w punkcie drugim wspomnianego 
artykułu: „Na Nim spoczywa odpowie- 
dzialność wobec Boga i historji za losy 
państwa — (Nawiasowo zapytamy: czy 
to nie za wiele powiedziane?) — czy 
nie ża wielka odpowiedzialność na 
jedną głowę. chociaż na Głowę Pań- 
stwa?..). A pozatem, ta przysięga Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, częściowo w 
swem brzmieniu zmieniona, mia cha- 
rakter religijny, tak samo, jak i przed- 
tem. Tak czy owak, stwierdzić musimy 
lojalnie i z'całą stanowczością: Pierw- 
szym zwrotem Konstytucji powinno 
było pozostać powołanie się na najwyż- 
szy Autorytet Boski, od którego pocho- 
dzi wszelka godziwie pojęta. władza, 
Jeśliby dotychczasowa konstytucja nie 
miała odpowiedniego wstępu, z odwo- 
łaniem się do Imienia Bożego, można- 
by: było odczuć przykro ten brak w no- 
wej, ale nie możnaby: było zarzutu czy- 
nić. że czegoś podobnego nie wprowa- 
dziła nowa konstytucja; gdy atoli już 
ta inwokacja była dana na początku 
ustrojowej ustawy Rzeczypospolitej, to 
grubym nietaktem wobec sumień na 
rodu było ją skreślić; należało ją w od- 
powiedniej formie dać także na pò- 
czątku nowej konstytucji, już choćby 
z samej — sit venia verbo — kurtuazji 
wobec Boga!... 

Reasumując wszystko to, cośmy wy- 
żej powiedzieli, stwierdzamy, że w 
zmianie konstytucji zaszłą m. in. jedna 
zmiana, która nie powinna była się 
stać: jest nią uszczuplenie w kodeksie 
ustrojowym państwa motywu religij- 
nego. Konstytucja państwa, którego 
obywatele prawie wszyscy są co naj- 
mniej „naturalnie religijnymi" — ba! 
państwa, którego większość obywateli 
jest chrześcijańska i katolicka! — po- 
winna mieć na swym frontonie wyraź- 
ny znak hasło przyznania się. do 
Boga. bo inaczej jest jak świątynia 
bez wieży i znaku, po którym się ją 
odróżnia od innej budowli... 

Ale nietylko o ten znak chodzi, Cho- 
dzi tu także o ducha ustawy konsty- 
tucyjnej, który przepaja wewnętrzne 
jej. zasady, Tak podstawowa. i tak naj- 
wyższa, reguła ustroju pańsfwa. musi 
nawiązać się do. najwyższego, jak. po- 
wiedzieliśmy, Autorytetu, jeśli ma wi- 
sieć w powietrzu; Jeżeli tedy nie wska- 
zywałaby wprost na Autorytet Boży, 
to musiałaby, choćby tylko implicite, 
państwo mianować bogiem. 

Państwo Bóstwem jednak być nie 
może. Jeżeli więc ma trwać i rozwi- 
jać się z pokolenia w pokolenie, musi 
się oprzeć na fundamencie wiecznym 
Autorytetu i praw Bożych. Najbardziej 
bohaterskie wysiłki pokoleń jednych i 
najbardziej wspaniała praca rozwojo- 
wa następnych pokoleń same ze siebie 
nie stanowią o potędze państwa, ale 
stanowią o niej i wystarczają. Rdy są 
możliwie najlepiej dostrajane do rzą- 
dów Opatrzności Bożej i z rządami te- 
mi współpracują. 


UWAGI 


Wielki sukces w niedzielnych wyborach 
do parlameniu w Czechosłowacji odniosla 
wśród Niemców lista Ilenleina. Liczba glos 
sów niemieckich, skupiona na tej liście, 
wskazuje, że ogól Niemców z Czechosłowa- 
cji widzi w lłenleinie swojego wodza, „Fiik- 
rera". 

Kim jest Konrad Henlein? 

Mężczyzna 37-letni, jeszcze przed dwo- 
ma łaty był on w Czechosłowacji osobą nie» 
znaną i w polityce nie brał udziału, Dziś 
jest na wszysikich ustach i nazwisko jego 
uchodzi za program. O Henłeinie wiadomo, 
że w czasie wielkiej wojny był oficerem 
w armji austcjackiej i walczył na froncie 
włoskim. Wróciwszy z wojny, trudnił się ku» 
niectwem w pólnocnych Czechach, poczem 
od roku 1925 poświęcił się wyłącznie nau» 
czaniu gimnastyki wśród Niemców. czeskich. 
Jako wychowawca: fizyczny dokonywa reor- 
ganizacji niemieckich związków zimsntastycz+ 
nych w Czechosłowacji i w roku 1933, na 
pokazie pimnastycznym w Żatecu, przedsta- 
wia wynik pracy, której dokonał, Wówczas 
staje się nadzwyczaj popularnym wśród 
Niemców czeskich. 

Henlein jest.radykalem społecznym i ivy- 
stępuje ostro tak przeciw. żocjalistom, jak 
i przeciw konserwatystom niemieckim. Meze 
kolwiek uważać go należy za ulegającego 
wpływom ruchu hitlerowskiego. to jednak 
nie można powiedzieć, żeby był ślepym na- 
śladowcą Hitlera. 

Karjery polityczne sq zwykłe bardzo 
dziwne. Jednak nie stvszało się jeszcze, żeby 
nauczyciel gimnastyki siał się w przeciągu 
dwóch lat. glośnym politykiem. 
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Robotnik mirzynem żydostwa! 


Socjalizm to asekuracja żydostwa przed wyzyskiwanemi narodami — Niezaprze- 


Łódź, 19 maja. 


Gdy w swoim czasie mec, Kowalski 
na posiedzeniu rady miejskiej streścił 
program Stronnictwa. Narodowego, 
podkreślając znaczenie'w życiu gospo- 
darczem upowszechnienia własności, 
na ławie zajętej przez socjalistów po- 
wstały niesamowite wrzaski i krzyki: 
— Drobni przedsiębiorcy są najgorszy- 
mi wyzyskiwaczami robotnika. — Idź- 
cie i sprawdźcie w  protokółach In- 
spektora Pracy 

Sprawdziliśmy. 

Sprawdziliśmy nieraz i nie dwa ra- 
zy. Codzienne rozprawy przed sądem 
Inspektoratu pracy sę. stałym spraw- 
dzianem, kto wyzyskuje polskiego ro- 
botnika. 

W swoim cząsie podaliśmy krótki 
kalendarzyk wyroków Inspektorą Pra- 
cys obejmujący . pierwszą połowę 
kwietnia. Skazani zostali prawie wy- 
łącznie Żydzi. Obecnie nie powtarza- 
my długiej listy snazwisk w rodzaju 
Morgensternów, Stillerów, Bielszow- 
skich, Bornsteinów i Wolfów — kto 
nie wierzy, może się przekonać sam w 
Inspektoracie Pracy lub na miejscu w 
licznych żydowskich fabrykach od 
wielu tygodni okunowanvch przez wy- 
nędzniałych, do rozpaczy doprowa- 
dzonych robotników, Specjalnej uwa- 
ńze polecamy fabrykę Rubina, — Tam 
strajk trwa już od kilku miesięcy! 

Nie należy również zapominać, że 
najgorzej wyzyskują robotnika tak 
zwani przemysłowcy „anonimowi“ 
również Żydzi. — Tu wyzysk dochodzi 
do niewiarygodnych wprost granic. 
Gbecnie żydostwo, ekspłęatujące pol- 
skiego robotnika w jego własnej oj- 
czyźnie, niczem mnurzynów za najgor- 
szych czasów niewolnictwa, rozzu- 
<chwaliło się do tego stopnia, że nawet 
mie stawia się na wezwania Inspekto- 
ra Pracy i zaszła potrzeba doprowa- 
dzania opornych przy. pomocy policji! 

Jednik wyróki na wyzyskiwaczy, 
przyłapanych na gorącym uczynku, w 
drobnej tylko części odzwierciadlają 
rzeczywistość. Często nietylko wyzy- 
skiwacz ukrywa się ze swym niecnym 
procederem, ale i wyzyskiwany rów- 
nież nikomu się nie skarży. Bezrobo- 
cie złamało wszelką chęć do oporu i 
obrony. Ten, który od wielu miesięcy 
nje miał żadnego zajęcia i bodaj naj- 
mizerniejszego zarobku, zacina dziś 
zęby i pozwala. robić ze sobą wszystko, 
co się jego pracodawcy podoba, byle 
tylko móc głodnej rodzinie zanieść bo- 
daj parę złotych tygodniówki. Nieste- 
ty w wielu wypadkach zamiast pie- 
niędzy przynosi „bony“ do żydowskich 
sklepików! 

Bony to jeszcze jedna z form wy- 
zysku polskiego robotnika przez ży- 
dowskich kombinatorów. Zamiast za- 
płaty .w gotówce robotnikowi daje się 
kwitki do tego czy innego sklepiku, 
gdzie inny znowu Żyd liczy sobie za 
każdy towar podwójną niemał cenę. 
W ten sposób na. robotniku zarabia się 
podwójnie: raz niedopłacając mu 
stawki, zmuszając go pracować w go- 
dzinach nadliczbowych bez żadnej do- 
płaty, drugi zdzierając zeń paskarskie 
ceny: 

Tak, panowie socjaliści, robotnika 
wyzysku,e nie drobny przedsiębiorca, 
lecz Żyd! 

Nie dziwimy się, słysząc, jak socja- 
liści usiłują mydlić oczy naiwnym 
(których jest na szczęście coraz mniej), 
zwalając winy żydostwa na innych. 
Jest to bowiem roła, do której przed 
stu laty socjalizm został powołany 
przez żydowskich swych twórców — 
Marxa, Engelsa, Lassala i innych. W 
tym również kierunku zaprawiali go 
żydowscy jego opiekunowie Kautsky, 
Libknecht, Luksemburg... — Socjalizm 


to asekuracja żydostwa przed wyzy- 
skiwanemi narodami, | 
Nie dziwimy się również, słysząc 


jak socjaliści: ze wszystkich sił sprze- 
ciwiają się upowszechnieniu własno- 
ści. 


Z czegożby bowiem żyli „bonzo- 
~ socjalizmu, komuby przewodzili, 
gdyby zabrakło wyzyskiwanego przez 
żydostwo proletarjatu? Utrzymanie 
mas robotniczych w dotychczasowej 
nędzy leży w interesie marksistow- 
skich kacyków. To ich jedyna możli- 
wość „odegrania się* i zrobienia ka- 
rjery. 

Dziwimy się jedynie ich naiwności. 


czałna wymowa faktów 


Nie widzą, nie chcą widzieć, że masy 
robotnicze dawnu już się od nich od- 
wróciły, że pozostali w ich szeregach 
jeno najnaiwniejsi, mimo to -zaś, za- 
miast siedzieć cicho, usiłują „odegrać 
się” na zwalczaniu „upowszechnienia 
własności, nieopatrznie wskazując na 
wyzysk polskiego robotnika przez nie- 
które drobniejsze i większe przedsię- 
biorstwa, 


| 


Socjaliści zapominają, że dziś pol- 
ski robotnik jest na tyle- uświadomio- 
ny, iż nie zadowoli się stwierdzeniem 
samego faktu wyzysku, lecz zapyta 
kim jest ów wyzyskiwacz. A wówczas 
zobaczy długą listę Wolfów, Borstej- 
nów, Biełszowskich, Stillerów, Mor- 


genstęrnów, Rubinów.. 
ha. 


Robotnicy walczą o swoje prawa 


Strajk i okupacja fabryki Z. Gutmana w Łodzi 


Łódź, 20. 5. Przy ul. Kościuszki 
10 mieści się tkalnia zarobkowa. Żyda 
Zeliga Gutmana, który w niezwykle 
zuchwały sposób wykorzystuje robot- 
ników, drwiąc sobie z ustawodawstwa 
o ochronie pracy i niehonoruje umo- 
wy zbiorowej. 

Fabryka ła od dłuższego już czasu 
nie wypłaca stawek, których nie moż- 
na ze względu na słaby surowiec wy- 
robić przyczem mimo  całotygodnio- 
wego zatrudnienia robotników w 
książkach obrachunkowych wpisuje 
się 3— dni pracy. 

Fabrykant żydowski w ten sposób 
usiłuje zatuszować swe niedopłacanie 
i niewywiązywanie się z umowy zbio- 
rowej przez fikcyjną redukcję dni 


racy. 
Ostatnio odprawił jednego ze swych 


tkaczy, Jana Rolla. (Korzeniowskiego 
21) bez uprzedniego wymówienia dwu- 
tygodniowego i bez żadnego uzasad- 
nienia mimo, że był to tkacz wykwa- 
lifikowany. Zaznaczyć trzeba, że 
tkacz w fabryce Gutmana zarabia od 
10—15 zł, co stanowi ząledwie 30 proc. 
zarobku, który przewiduje umową 
zbiorowa.  Rozgoryczeni tkacze za- 
strajkowali i, nie opuszczając swych 
warsztatów pracy, okupują fabrykę. 

O głodzie i chłodzie ci męczennicy 
żydowskich macherek od tygodnia 
siedzą wytrwale, niby więźniowie, w 
murach fabryki, zdecydowani na 
wszystko. Blade, ale zacięte ich twa- 
rze świadczą, że nie ugną się w swej 
walce o chleb, który Żyd im z pod ust 
wprost wydziera- 


Proces 17 komunistów 


Na ławie oskarżonych zasiadło 16 Żydów i I aryjczyk 


Piotrków, 20. 5. W początkach 
czerwca b. r. czeka Piotrków sensacja, 
jaką niewątpliwie będzie proces dru- 
giej transzy tomaszowskich komu! 
stów, których 27 skazano już w pier- 
wszej grupie. 

W procesie tym, który zapowiada 
wiele ciekawych i charakterystycz- 
nych momentów, jest oskarżonych 16 
Żydów, a tylko 1 aryjczyk! — Wiek 
oskarżonych waha się między 20 da 26 
lat. Akt oskarżenia zarzuca podsąd- 


Zadowslone Niemcy 


Organ Niemców poznańskich „Pose- 


] 


nym należenie do związku komuni- 
stycznego młodzieży polskiej i w 
związku z tem kolportarz ulotek, agi- 
tację i zawieszanie transparentów z 
napisami komunistycznemi. 

Działalność prowadzone w organi- 
zacji sportowej „Młot” w miejscowym 
„Turze“ i w specialnej kormmunistycz- 
nej organizacji dla młodzieży „Pio- 
nier".  Bronić oskarżonych będzie 
prawdopodobnie osławiony adw. Du- 
racz z Warszawy, 


Przez utworzenie urzędu celnego w 
Chochołowie przejście graniczne Cho- 
chołów—Sucha Góra staje się drogą 


ner Tageblatt“ wyraża w artykule | celną. (w) 


wstępnym wielkie zadowolenie z po- 
wodu oświadczenia płk. Sławka. w 
sprawie, projektu nowych organizacyj 
wyborczych do Sejmu i -do Senatu. 

„Ze słów promjera pisze „Posener 
Tageblatt“ — dowiedzieliśmy się z zadowo- 
leniem, że jest życzeniem rządu, by lakże 
grupy mniejszości narodowych miały re- 
prezentacje parlamentarna- 

„Przez te odróżnia się dobroczynnie:no- 
wa ortlynącja. wyborcza od tego projektu 
ordynacji, który lat tamu 12 przedłożył 
Sejmowi poseł narodowo'- demokratyczny 
Lutosławski z tym wyraźnym celem, by 
reprezentację innych narodowości, o ile się 
da, usunąć z polskich parlamentów. 

„Lutosławski nie żyje — podkreśla da- 
lej „Pos. Tageblatt" — i jego ordynacja wy- 
borcza nie weszłą nigdy w życie. Przypo- 
minamy sobie z satysfakcją, że ówcześni 
zwolennicy dzisiejszego obozu pomajowe- 
go w Sejmie, stali w szeregu najostrzej- 
szych przóciwników wspomnianego pro- 
jektu ordynacji wyborczej." 

W- dalszym ciągu pismo niemieckie 
wyraża jeszcze raz przeświadczenie, że 
rząd — w myśl tych tradycyj — posta- 
ra się o odpowiednie przedstawiciel- 
stwo dla. Niemców w Sejmie i Senacie. 

Notujemy ten  charakterystyczny 
głos, przypominając, że Żydzi otrzy- 
mali już za pośrednictwem . ambasa- 
dora Raczyńskiego całkiem konkretną 
obietnicę przyznania im szeregu man- 
datów w nowym Sejmie i Senacie. 


Dwa nowe urzędy celne 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister 
skarbu powołał do życia dwa nowe 'u- 
rzędy celne, a to na lotnisku w Gdyni 
oraz na granicy polsko-czeskosłowac- 
kiej w Chochołowie. Do zakresu dzia- 
łania urzędu celnego w Gdyni należy 
odprawa podróżnych i ich bagażu, 
przyjmowanie oraz przekazywanie 
przesyłek s komunikacji lotniczej. 


Do kartelu 


Warszawa (PAT), Jak się do- 
wiadujemy, wszystkie huty polskie, 
produkujące drut walcowy, przystą- 
piły do międzynarodowego związku 
walcówki. W dniu. 17 bm. odbyło się 
% Paryżu posiedzenie komitetu dy- 
rekcyjnego tego związku, ma którem 
przystępienie Polski do- kartelu zo- 
stalo ostatecznie postanowione, Przy- 
stąpienie to, z którem liczono się już 
od pewnego czasu, ma ważność do 
dnia l-go maja bieżącego roku. 

Komitet rozpatrywał na posiedze- 
niu w Paryżu sprawę kontyngentów 
produkcji, które zostały nieco podwyż- 
sz6ne na trzeci kwartał roku bieżące- 
go, w porównaniu z 2-gim kwartałem. 
Poza tem postanowiono podnieść ceny 
na kilku rynkach. Następne posiedze- 
nie komitetu odbędzie się w Brukseli 
w końcu lipca. 


Otwarcie autostratly 


Berlin. (PAT) W nledzielę na- 
stąpiło uroczyste otwarcie pierwszego 
odcinka autostrady państwowej, 
gości 21 klm na linji Frankfurt nad 
Menem — Darmstadt, 

Otwarcia dokonał kanclerz Hitler 
w obecności przedstawicieli rządu 
Rzeszy, generalieji Reichswehry i ma- 
rynarki wojennej, oraz licznych dele- 
gacyj. Min. Göbbels wygłosił przemó- 
wienie podkreślając znaczenie budo- 
wy autostrad niemieckich, których 
autorem jest kanclerz Hitler. 


Czytaicie 
„ILUSTRACJE POLSKĄ" 


dłu- | 


Ludzie, cierpiący na zaparc: lca 
1 połączone z tem przekrwienie orga- 
nów podbrzusza, uderzenia krwi da 
głowy. bóle głowy i bicie serca, jak 
również cierpienia błony śluzowej ki- 
szek, rozpadliny odbytu, hemoroidy i 
fistuły piją po ćwierć szklanki natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka Józeta 
zrana i Wieczorem. Zalecana przez 
lekarzy. 
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Znamienna „konfiskata“ 


W dziale „Z chwili* w ub. sobotę 
podkreśliliśmy fakt znaraiennej kon- 
fiskaty części depeszy kondolencyjnej 
Ojca św. do Prezydenta, Rzeczypospo- 
litej — „kontiskaty”, jakiej ` dokonał 
naczelny organ obozu „sanacyjnego* 
„Gazeta Polska“. Pismo to mianowi- 
cie w zdaniu: „Modlimy si 
pokój i pomyślność Pols 
ściło słowo „zgodę“. 


Jak obecnie. stwierdziliśmy, 
znaczenia tego dokonała urzędowa 
Polska Arencja Telegraficzna, i w tym 


prze- 


tekście ukazała się 


zniekształconym i 
prasie 


wspomniana depesza w całej 
„sanacyjnej”. 

Pytamy: w jakim calu dokonane 
tej „konfiskaty“ słów Ojca. świętego? 


„Gazeta Warszawska” 


Dwa numery „Gazety Warszaw- 
skiej”, które pojawiły się po zgonia 
marszałka Piłsudskiego, uległy kon- 
fiskacie. Następnie przez klika dni 
„Gazeta Warszawska" wychodziła. 
Numer sobotni uległ sześciokrotnej 
konfiskacie. Tak samo wszystkie na- 
stępne numery zostały również skon- 
fiskowane. Jak nam donoszą w ostate 
niej chwili z Warszawy, prezes war- 
szawskiego Syndykatu Dziennikarzy 
zwrócił się w tej sprawie do prezesą 
Związku Dziennikarzy Rzeczypospoli- 
tej. Wynik jest dotąd nieznany. 


W Polsce groził Hitlerem 


Poznań, 21. 5. Sąd okręgowy w 
Poznaniu rozpatrywał sprawę 63-ietniej 
Olgi Bleschke z Poznania, oskarżonej 
o znieważenie narodu polskiego przez 
użycie słów: „Polskie świnie, jak Hi- 
tier przyjdzie, to zrobi porządek". Za 
użycie podanych w akcie oskarżenia 
słów sąd skazał Olgę Bleschke na mier 
siąc aresztu z zawieszeniem wykoną: 
nia kary na 2 lata. 


Żydowska Agencja Telezraficzna dono- 
al z Jerozolimy, że arabska konferencja 
młodzieży w Haifie postanawiła zorgani+ 
zcwać demonstracje protestacyjne, jeśli 
rząd palestyński nie cafnie ulatwień imi- 
gracyjnych dla Żydów do Palestyny. 

s . . 

W Przemyślu, jak informuje „Ukrajń- 
akij Beskyd”, powstał projekt wybudowa- 
nia żydowskiej bursy. 


„żydowska bursa — czytamy dalej 
w tem piśmie — ma być zbudowana ko- 
sziem 35.000 zł dla 100 chłopców, uczą 
cych się rzemiosła Plac pod budowę 
podarowala raña miejska Przerayśla (w 
większości złożona z „eanatorów” — 
przyp. nasz), a prócz tego dò budowy 
przyczyniła się datkjem 25.000 zi, ‘także 
miejska kasa oszczędności przyznała 
jednorazowo 5.000 zł, a nadto cd roku 
1926 wypłaca na bursę po 1000 zł rocz- 
nie na koszta budowy. W jesieni będą 
Żydzi mieli wielką bursę dla rzemieśl- 
niczej młodzieży z salą dla sportowych 
i teatralnych imprez, czytelnią, kąpie- 
lami.“ 


Narodowa „Ziemia Przemyska” dodaje 
do tych informacyj, że magistrat i Kasa 
Oszczędności w Przemyślu złożyły dotad 
na cel budowy żydowskiej bursy 40000 zł. 

1 się zważy, że polska bursa w Prze- 
u budowana byla wyłącznie kosztem 
polskiego spolecz. twa | zestawi 
ten fakt z tem, że dia Żydów podobną bur- 
sę buduje się za pieniądze publiczne, obraz 
gospodarki „sanacyjnej” będzie skończony 
i nie Wymaga żadnych komentarzy, 

z * 


Żydowski „Nowy Dzlennik* donosi. że 
w Paryżu umarł „wielki uczeny” prof. 
Magnus Hirschfe! „znaknmity seksuo- 
log" I sympatyk ejo 
ści był to "party propagałor 

M | i obrot homa 
chfeld rozw: 
rożkładowych hasel 
Niemczech. Po rewolucji Hitlera uciekł z 
Niemiec do Francji, oczywiście nie z po- 
wodu swe] dzialalności w zakresie seksuo- 
logii. ale dlatego, że byl Żydem. 

Jest znamienne, że żydowski „Nowy 
Dziennik" nie nie a demoralizującej 
działalności tego „w: jego uczonego“, 
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= A ja wam powiem, że właściwa 
premi tego ma caikiem Inne pod- 
łoże ,.. — odparł na to Ronicki i urwał, 
pragnąc spotęgować niespokojne za- 
ciekawienie, jakie teraz bez trudu moż- 
na było wyczytać na ich zmienionych 
obliczach, a zwłaszcza na twarzy Billa 
Monktona. 

Odczekawszy kilkadziesiąt sekund, 
Stefan_rzekł: 

«= Pragniecie całą sumę przywła- 
szczyć sobie, a przęz to zakpić ze swego 
szefa, który dotąd dawał wam tylko 
PA ochłap za pomoc, jaką dawa- 
liście mu w tym niecnym procederze... 
Tieżeli nie chcecie dopuścić mnie do 
Anity przed olicjalnem  przyrzecze- 
niem, żo przyjmuję wasze warunki, to 
wchodzi tu w grą jedynie obawa, aby 
na wypadek nieudania się całego pla- 
nu, jaki powzięliście, Anita nie zdrar 
dziła mej obecności tu przed waszym 
szefem... Czy ośmielicie się zaprze- 
czyć temu, co mówię?.., 

Ale zarówno Bill, jak f jego prze- 
biegia towarzyszka, widząc już jasno, 
że ich najskrytsze zamierzenia zostały 
odkryte przez Ronickiego, nie mieli 
zamiaru dłużej ukrywać tego wszyst- 
kiego, co i tak zostało niespodziewanie 
zdemaskowane w całej rozciągłości. 

— Jest pan domyślnym, Mr. Ronic- 
ki, — rzekł wreszcie BiH z głupkowa- 
tym uśmiechem. 

— Czyż wobec tego, że zdradzacie 
swego szefa, a może i innych współło- 
warzyszów tego niecnega procederu, 
jakiemu się oddajecie, mogę zaufać, że 
dotrzymacia  przyrzeczenia?.. że 
A Anitę z chwilą podjęcia oku- 
put... 
Tak, Sir; przyrzeczenia dotrzy- 
„mamy z całą pewnością. — pośpieszyła 
"upewnić go stara Agata, =- 

~- A jednak mam prawo wątpić w 
waszą uczciwość, jeżeli wogólę siowo 
1iezetwość może mieć jakiekolwiek 
znaczenie w odniesieniu do was, zbrod 
niarzy najpodlejszezo. gatunku — za- 
uważył Stefan z naciskiem. 

- Niema pan innej drogi, Mister 
Ronicki. — przypomniał Monkton z ge- 
stem, obrazującym bezradność. 

Inżynier zagryzł wargi niemal do 
krwi. Bezczelność £ pewność siebie, z 
jaką tamci konsekwentnie zdążali do 
celu, wszystko to doprowadziło go do 
wściekłości, którą jednakże musiał ha- 
mować, zdając sobie dokładnie spra- 
wę, że jest wobec nich bezsitlnym. 

— Niech pan się szybko decyduje, 
Mr. Ronicki: pośpiech jest ńakazany 
nietylko dla nas, ale 1 dla pana — 
yrzypomniał Bill, śledząc grę twarzy 
Stefana i dostrzegając w niej coraz 
wyraźniej występujące zewnętrzne ob- 
jawy poddania się woli jego, Billa 
Monktona. — Opóźnienie może pociąr 
znąć za sobą niespodziewane i przykre 
następstwa — dodał z dobrze udanym 
niepokojem. 

— Przyjmuje wasze warunki — wy- 
krztusił wreszcie Ronicki przez zaci- 
śnięte zęby, a w oczach zapaliły mu 
się groźne, złowieszcze przebłyski. 

— Wiedziałem, że pan się będzie 
chciał tylko potargować — ucieszyła 
się stara Agata, szczerząc w odrażają- 
cym uśmiechu resztki spróchniałych 
zębów. 

— Prowadźcie mnie do Anity! — 
krzyknął Stefan, nie mogąc dłużej za- 
panować nad rozdrganemi nerwami. 

— Agato, prowadź! ja pójdę z tyłu 
— rzekł Bill, pragnąc mieć więźnia 
pod czujnym dozorem swoich potęż- 
nych muskułów. 

Troje ludzi przedzierało się teraz 
przez wąskie i niskie zakamarki pod- 
ziemi. Stefan posuwając się za starą 
kobietą. czuł jak serce uderzało mu eo- 
raz silniej, a przy każdych mijanych 
drzwiach skurcz jakiś chwyta? ga za 
gardło i dreszcz nieokreślonego lęku 
wstrząsał ciałem bez przerwy. 

Wreszcie zatrzymali się nad bwa- 
dratową drewnianą pokrywą, zasłania- 
jącą niewielki otwór, wiodący pod po- 
dłogę głównego korytarza. Bill odry- 
glował ukrytą pod kamieniem zasuw* 
kę i uniósł drewniane wieko. 

Przy świetle elektrycznej latarki 
Ron:cki dojrzał wąską drabinkę, bieg- 
ngea prostopadle w ciemną czeluść 
«tworu, z 1 
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Agata, postępując, pierwsza poczęła 
spuszczać się po stopniach drabiny 
Kiedy jej rozczochrana głowa zniknęła 
pod podłogą. Bill dał Ronickiemu 
znak, aby poszedł jej śladem. 

I dopiero, kiedy wszyscy troje zna- 
leźli się na dnie następnej piwnicy 
1 wieko z głuchym trzaskiem nakryło 
napowrót wąski, kwadratowy otwór, 
Monkton przekręcił ukryty w szczeli- 
nie między cegłami ściany ‘taster 
i światło elektrycznej żarówki rozja- 
śniło panujące tu dotąd, nieprzeniknio- 
ne mroki. 

Stefan nerwowem spojrzeniem ©- 
znałótł ściany piwnicy. 

— To jeszcze nie tu — rzekła Aga- 
ta, odgadując, że Ronicki spodziewał 
stę tutaj zastać Anite. — Dobrześmy ją 
akryli, co?... — uśmiechnęła się z za- 
dowoleniem. 

Bill tymczasem podszedł do stojęcej 
pod ścianą dnżej skrzyni i począł wy- 
rzucać z niej małe, niezbyt ciężkie wo- 
reczki, zawierające prawdopodobnie o- 
wies, przeznaczony na paszę dla koni. 

Ronicki w pierwszej chwili nie 
mógł zrozumieć, dlączego właśnie te- 
raz, zamiast wedle umowy poprowa- 
dzić go do Anity, Monkton zajmuje 
się gospodarskiami czynnościami, Nim 
jednak zdążył zwrócić gangsterowi na 
to uwagę, ten, wyrzuciwszy ostatni 
woreczek, rzekł, zwracając się w stro- 
nę Agaty: 

— Wchodź; tylko ostrożnie, bo 
dźwignia kiepsko działa, a Mister Ro- 
nicki pójdzie za tobą. 

Stefan przysunął się bliżej i zajrzał 
do wnętrza skrzyni. To jedno spojrze- 
nie wystarczyło mu w zupełności. aby 
zrozumieć, że znajduje się tutaj jeszcze 
jedno zamaskowane przejście, wiodące 
z dna skrzyni do następnej piwnicy, 
Woreczki z owsem, normalnie poukła- 
dane na poprzecznych listwach. nie po- 
zwalały nawet domyślać się, co kryje 
się pod dnem olbrzymiego drewniane- 
go pudła. 

— Rozmyślając nad tem, Stefan w 
duszy przyznawał racją wspóltowa- 
rzyszce gangstera, że istotnie Anita, je- 
áli gdzieś tam się znajduje, jest dosko- 
nale ukryta, nawet na wypadek do- 
kładnego przetrząsania piwnic farmy 
Monktona. Teraz widział już jasno, jak 
trudną jest walka z podziemnym, prze- 
stęnczym światem, który dzięki niehby- 
wałej organizacji i rutynie, może bez- 
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karnie dokonywać najpotworniejszych 
zbrodni, wobec których prawo wykazu- 
je zupełną bezsilność. Tem stwierdze- 
niem niejako usprawiedliwił się przed 
samym sobą za uległość w stosunku 
do zbrodniarzy, rozporządzających 
wszelkiemi środkami samoobrony. 

— Ale tego rodzaju refleksje mu- 
siały ustąpić przed otaczającą go rze- 
czywistością, bo oto, zagłębiwszy się w 
ślad za Agatą w wąski otwór nowego 
podziemnego przejścia, za chwilę Ro- 
nicki znalazł się w obszernej, słabo o- 
świetlonej małą elektryczną żarówką 
piwnicy. Nim zdążył rozejrzeć się do- 
okoła, usłyszał przed sobą skrzęczący 
głos starej kobiety: 

— Jesteśmy już na miejscu. .. 

Te słowa do reszty zelektryzowały 
napięta nerwy Stefana. Nim jednak 
zdążył się opanować na tyle, aby od- 
zyskać potrzebną w takich razach choć 
niewielką dozę zimnej krwi, — ujrzał, 
o dwa kroki przed sobą, siedzącą na 
tapczanie Anitę 

— Stef! — usłyszał jeszcze pierwej, 
nim zdołał się zbliżyć do ukochanej 
dziewczyny, a w chwilę później blałe, 
kształine ramiona Anity oplotły mu 
szyję- 

Zapominając o wszystkiem, na dłu- 
gie minuty utonęli w przesłodkiej eks- 
tazia własnego szczęścia... 

Bil] Monkton okazał się dżentelma- 
nem. bowiem wraz z swą nieodstępną 
towarzyszką natychmiast zniknął z 
piwnicy. Nie znaczyło to bynaimnie, 
aby. ukryty w którymś z sasiednich 
zakamarków, nie obserwował zacho- 
wania się tych dwóoisa, oszalałych ze 
szczęścia kochanków. 

— Stell... mój Stef jedyny... nal- 
droższy... — powtarzała Anita, nie 
odrywając ramion od szyi ukochanego. 
- "Ronicki nie mógł słowa wykrztysić. 
Wszystko to, co przeżywał w tej chwi- 
fi. zdawało mu się być nadziemskiem 
objawieniem, czy też przesłodkiem sen- 
nem mamidłem. Bał się poprostu poru- 
szyć, aby nie spłoszyć cudnego mirażu 
W nawale szczęścia, jakie potężną, 
wezbraną falą przelewało mu się przez 
serce, zapomniał, że obydwoje jeszcze 
znajdują się w przemoźnej mocy 
zbrodniarzy. Czuł tylko na piersi roze- 
drgane nadmiarem radosnych wzru- 
szeń ciało ukochanej dziewczyny i ta 
świadomość przesłaniała mu wszystko 
inne. ` 


Nowy cios 


Ronicki wracał do miasta Auto z 
szumem  pneumalyków  sunęło po 
gładkim asfalcie, odkrzykując się co 
chwila metalicznym głosem trąbki, pę- 
dzącym w przeciwną stronę automo- 
bilom. 

Gdy wpadli w rojne o se Porst śród- 
mieście, gwar płynących bez przerwy 
tłumów, nawoływania ulicznych sprze- 
dawców, ryk syren samochodowych, 
dzwonki elektrowozów, — wszystko to 
w skołatanej głowie Stefana ziało się 
w jakąś potępieńczą, oszalałą meiodję, 
nie pozwalając pracować skupianym 
nadludzkim wysiłkiem woli myślom 

Rąbek słabej nadziei nie potrafił 
przytłumić przewiercającego mu mózg 
nawylot lęku o los najdroższej istoty, 
którą zostawił tam, w ponurych pod- 
ziemiach farmy zbrodniarza, zdaną ne 
łaskę potwornych Judzi-szak: 

— Czy moźna im zawierzyć?. . Czy 
można im zaufać?.., — powtarzał bez 
przerwy, nie znajdując odpowiedzi, 
pomimo, że przyjął przedstawione wa- 
runki i śpieszył podjąć z kasy żądaną 
przez Billa sumę. 

Obawy Ronickiego były uzasadnio- 
ne. Z tego wszystkiego, co dotychczas 
zdołał przeniknąć, a przedewszystkiem 
z ostatniej rozmowy z godną parą 
zbrodniarzy, widział wyraźnie, że A- 
nita znalazła się w wirze, pozornie za- 
maskowanej, tem niemniej jednak o 
krutnej, zaciętej walki między wyzy- 
śkiwaczem, „Kameleonem”, a wyzyski- 
wanym gangsterem, Billem Monkto- 
nem. Wyrażna, wyrafinowana zdrada, 
do jakiej. uciekał się ten ostatni, miała 
już raz na zawsze podciąć egzystencję, 
zdawało się, wszechwładnego szefa. 

— Lecz czy ten nie zdoła przeni- 
Xnąć, lub w porę odkryć śmiałych zá- 


| 


miarów Monktóna?.. — myślał Ro- 
nicki, zdając sobie dokładnie sprawę, 
jakie komplikacje tego rodzaju wypa- 
dek wprowadziłby w całą aferę. — 
łe szczęście, że Kameleon dopiero na 
jutro wyznaczył termin uiszczenia 0- 
upu — pocieszał się. — Do tego cza- 
su, 0 ile Monkton choć w tym wypad- 
ku okaże się uczciwym, zdołam Anitę 
wyrwać z rąk tych potworów... 

Ale nagle w rozgorączkowanym u- 
myśle Stefana zrodziłą się nowa, prze- 
rażająca myśl: — czy Bill, który tak 
łatwo przyznał się dọ zdrady wobec 
swojego szefa, nie działa w ścisłem z 
nim porozumieniu?.. Czy nie jest to 
wszystko jeszcze jednym oszustwem, 
mającym na celu uzyskanie podwójne- 
go okupu?.. Kto wie, czy w tej wła- 
śnie chwili, mając zapewnione sto ty- 
sięcy dolarów, zbrodniarze nie przeno*+ 
szą Amity do innej kryjówki, aby na- 
zajutrz, w myśl przedstawionych w Il- 
ście warunków, uzyskać za pośrednie 
twem Mr. Spenzera drugi raz taką sa- 
mą. surmmę?... 

To. tak niespodziewanie zrodzone 
przypuszczenie zjeżyło Stefanowi wło- 
sy na głowie, a zimmy, obfity pot zro- 
sił mu czoło. 

— Co robić?... eo robić?... — powta- 
rzał nawpółprzytotanie, nie mogąc 
iks e się na żaden myślowy wy- 
siłe! 

Na szczęście auto ze grzytem ha- 
mulców zatrzymało się przed willą 
Mr. Childsa. 

Ronicki wyskoczył z karetki, nim 
jednak zdążył dojść do schodów. wio- 
dących poprzez werandię do hallu, 
spotkał wychodzącego stamtąd lokaja. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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-nfacprawowitego- 


Nowoś 


Każda powość podziw budzi 

Cóż dopiero. nowe świętat... 
A tu teraz, oprócz ludzi. 

Czci się drzewa i zwierzętam 


Był dzień konia... był dzień last 
Ale dni jest w roku więcej... 
A nam chyba nie brak czasu, 
By czcić cały ród zwierzęcy! 


Choć pogańskie to zwyczaje. 
przysparzają nam rozkoszy. 

Wszak sposobność każdy daje, 
Do wydania kilku groszy! 


Ja mam w xłowie projekt nowy. 
(Da cen zwyżki sie przyczyni): 
Ustanówmy święto Krowy, 
A po Krowie, święto Świniti 


M. FREDRO SZEMBEK. 


Krwawa walka „koćków” 


We wiosce Kunserent Miklos, na Wę- 
grzech. od dziesięcu lat zgóry para bocia- 
nów powraca rok rocznie do swego sta- 
rego gniazda, umieszczonego na wysokie 
lipie. Kilka dni temu bociany wróciły 
doprowadziły gniazdo do porządku. Na 
drugi dzień jednak, inna para bocianów 
napadła na gniazdo i jego prawowitych 
wlaścicieli. Stare bociany, samiec i sami- 
ca, hroniły swego gniazda przez osiem 
godzin z rzędu. Para napastników zosta- 
ła odparta, przyczera samiec stracił ledno 
oko i opadł na lące, a wkrótce potem ru- 
nela obok niego samica, na pół żywa z 
wielkiej utraty krwi. 

Wieśniacy zabrali rannych i umieścili 
w stajni gdzie po kilku dniach troskliwaj 
opieki. ptaki podreperowały swe siły. Gdy 
tylko znalaziy się w powietrzu. napadła 
na nich para bocianów, którym chciały 
odebrać gniazdo. tak że pierwsze musia- 
ły się ponownie schronić do stajni. 

Gmina postanowiła wywieść uratowa- 
ne baćki da wioski. położonej w odległości 
kilku kilometrów. by je uratować 
„bliżnich“. Jest to — jak twierdzi prasa 
węgierska — piermszy wypadek narusze- 
iszda-ze strony bocia- 
nów,  rirzesądmi. wieśniacy. widzą w tem 
wydarzeniu zapowiedź wlelkich klęsk, 
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Na uboczu 


Westchnienie Anglika 


tryczne pomysły amerykańskie przyjęły 
się na na zym gruncie! — powiąda jedno 
z piem nelelskich. Węźmy n. 3. owe po- 
twory budowlane, zwane popularnie „dra- 
paczami chmur” 1 wystawmv sobie nasz 
awolście więkny Londyn upetrzony takiemi 
architektonicznemi monstrami. 

Nowafjorczyk oczywiście. z dumą wska» 
znjąc na olbrzymi Pmpire State Building, 
nie omieszka mówić przyhyszowi zza „óle. 
dziowego stawu“: „Ten kolos. jest o sto 
metrów wyższy od wieży Eitfla, a dziewięć 
razy tak wysoki, jak wasza Kolumna Nel- 
Bona. Poza tem posiadamy przeszło dwie- 
ście gmachów dwudzieetokilkopiętrowych, 
z których każdy pomieścić może od 5—20 
tysięcy ludzi” I dalej prawi z ćemfazą: „Nie- 
botyki dają możność stworzenia dużych 
ilości tanich pomieszczeń. gdyż pod fun- 
damenty nie wymagają dużych, a tak kosz- 
townych tutaj placów. Następnie: budyn- 
ki - olbrzymy nie dopuszczają do tworzenia 
się wązkich. zdławionych ruchem koto- 
wym ulic: pozwalają firmom pokrewnych 
branż skupiać się w jednym budvnku, kon- 
centrując w ten sposób handel; wreszcie: 
dają pracownikom biurowym możność 
apelniania swych czynności w czystszej, 
słonecznej atmoaterze, ponad dymami miae 
sta, 

Wszystko to pięknie brzmi — w teorii; 
w praktyce rzecz przedstawia mię nieco 
inaczej... Zwlaszcza pod względem hizje- 
ny, warunki w tych olbrzymich skupiskach 
ludzkich nie mogą być idealne: zaś co do 
warunków pracy „w słonecznej atmoste- 
rze”, to może to dotyczyć chyba tylko lo- 
katórów kilki najwyższych piętr, ale i ci 
nie zawsze kąpią się w hlaska.h slonecz- 
nych, gdyż bardzo często dokoła górnych 
końdygnacy! niebotyków. kłębia się szare. 
wilgotne .hmury. Zaś na niżezv h piętra 'h 
panuje stale półmrok. tak, że praca odbv- 
wać się tam musi dzień cały przy sztucz- 
nem świata. 

Niecheć Anglików do amerykańskich 
„wież Babel" ilustruje następująca rózmo- 
wa Londyńczyka z nowojorskim guid'em“, 
Stoją przed „Empire State Building", 

Ten wspanialy budynek jest 400 metrów 
wysoki! — mówi przewodnik. 

— Nadzwyczajne! — podziwia Anglik. 

— Posiada 6400 okien! 


miljony dolarów! 


—...i jest calkowicie ogniotrwały! 
— Jaka szkoda! — wzdycha Anglik. 
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Wtorek: Przesławy 
Środa: Wislawy bl. 


| Słońca: wschód 3.50 
| WroREK zachód 19.49 


Długość dnia 15 g 59 min 
Księżyca: wschód 23.19 zachód 5,49. 
Faza: 3 dzień po pełni. 


Adres redakcii | administrati wcode 


telelon redakcji i administracji 173-53 
Piotrkowska 91 


Godziay przyjęć dla iateresentów 
od 10—12 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kac- 
porkiewicza, Zgierska 54, Sitkiewicza, Ko- 
pernika 26, Zundelewicza, Piotrkowska 25, 
Bojanskiego, Przojazd 19, Lipca, Piotrkow- 
ska 193 (żydowska), Rychtera i Łobody, 11 
Listopada 86, 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Kibie”. 

Teatr Popularny — „Cudzik I Ska“ 
z Alhambra — „Biagierman w Alham- 
rze”, 


Kina chrześcijańskie 
Adria:Mofro — „Audjencja 'v lachlu" 
— „Zaledwie wczo- 


Capitol — „Pojedynek ze śmiercią”. 
Grand - Kino — „Nasz chleb powszedni" 
Mimoza — „Nędzniey”. 

Mewa — „Świat należy do ciebie". 


Miraż; — „Czarna perla“, 

Czy Lucyra to dziewczyna” 
fała czarodziejka” 

Przeor Kordecki o- 


Rekord — „Dzielny chłopiec™, 
Stylowy — „Wiktor czy Wiktorja“, 


Kronika policyjna 


Brat godzi nożem w siostrę. W niedzie- 
lą wieczorem w mieszkaniu malż. Frenków 
(ul, Brzezińska 98) zaszedł tragiczny wy- 
padek w czasie klótni pomiędzy gospoda- 
rzami mieszkania a niejakim Juljuszem 
Wiznerem bratem -Frenkowej;-Od dłuższe- 
Ro-czasu pomiędzy Wiznerem a Wandą 1 
Gustawem Frenkami dochodziło do o- 
strych zatargów. W niedzielę, w czasie 
jednej z takich eprzeczek Wizner rzucił 
się z nożem na Frenka, lekko go raniąc. 
W obronie męża stanęta Frenkowa. której 
brat zadał dwie glęhokie rany brzucha, 
tak. że i vplynely jej jelita. Sprawcę wy- 

d który usiłował zbiec odduno w ręce 
i zaś rannymi zaopiekowało się po- 
gotowie, odwożąc w stanie groźnym Fren- 
kową do szpitala. 


Więzi brata w świńskim chłewie. Sąd 
okręgowy w Łodzi na sesji wyjazdowej 
rozpatruje dziajaj sprawę Władysława Ko- 
walskiego „mieszkańca wai Leśmiczka, gm. 
Tkaczew, pow. lęczyckiego, Kowalski od 
szeregu lat więził swego młodszego brata 
Józefa, umys'awo niedorozwiniętego, w 
chlewie świńskim i karmił odpadkami i 
pomyjami narówni z trzodą. (k) 


Swolsly sposób eksmitowania, Właści- 
ciel domu przy ul. Nowej 42, Karol Minc- 


Łódź, 21 5. W wydziale cywilnym 
sądu grodzkiego w Łodzi odbywała się 
rozprawa przeciw firmie Heber (ulica 
Nowomiejska 20) i Łódzkiej Przędzalni 
Czesankowej. 

Heber otrzymał weksel na 190 zł z 


Łódź, 21. 5 W poniedziałek 
wszyscy brukarze, zatrudnieni na ro- 
botach prywatnych i terminowych, 
zastrajkowali, zgodnie z rezolucją, po 
wziętą na walnem zebraniu związku 
brukarzy, które odbyło się w sobotę. 
Na zebraniu tem szeroko omawiano 
fakt, iż mimo podpisania umowy z 
jednej strony pomiędzy magistratem 
a przedsiębiorcami prywatnymi, z 
drugiej zaś pomiędzy przedsiębiorcami 
i brukarzami, magistrat normalnych 
sezonowych robót brukarskich nie 
rozpoczyna. 

Celem przyśpieszenia i tak już ©- 
gromnie spóźnionych robót brukar- 


wystawienia Rowergera, płatny 3 mar- 
ca br. Po terminie płatności do Hebe- 
ra i przędzalni zgłaszali się Lajb Szpi- 
ro (ul. 11 Listopada 09) i Gerszon Josko- 
wicz (ul. Zawadzka 10). przedstawiając 
weksle identyczne po 190 zt i żądali za- 


Strajk brukarzy 


Wczoraj rozpoczął się protestacyjny strajk 


skich uchwalono na owem zebraniu 
proklamowanie strajku na wszystkich 
robotach brukarskich w Łodzi. Do 
sprawy tej niebawem powrócimy. 

W dnia wczórajszym strajk objął 
niema! wszystkie roboty brukarskie, 
Strajkuje 300 robotników. Inspektor 
pracy wszczął rokowania, jednak ze 
względu na to, że zarząd miejski za- 
mierzą powierzyć prywatnym przed- 
siębiorstwom roboty brukarskie na 
próbny okres miesięczny, zależnie od 
wyników tej próby ustalone zostaną 
warunki. 

Narazie niema widoków, aby strajk 
został zlikwidowany. 


majer miał u siebie od kilku lat lokatora 
Gustawa Krizera. który ostatnio od 2 lat 
pozostawał bez pracy i z tej racji nie pla- 
cil komorneko Minemajer w nocy zerwał 
dach nad mieszkaniem Krigera, zmusza: 
jąc Krigera wraz z żoną i dwojgiem dzieci 
w wieku 4—5 lat do opuszczenia mieszka- 
nia. Pomysłowego właściciela domu po- 
ciągnięto do odpowiedzialności ża samo- 
wolę. (k) 

Konsorwa nie zgromadziła się, Na dzień 
17. b. m, zwołany został do Łodzi ogólno- 
polski zjazd Zjednoczenia Zachowawczych 
oreanizacyj politycznych t. j}. orzanizacyj 
konserwatystów (sanacyjty odłam). Zjazd 
ten jednakże nie doszedł do skutku z no 
wodu żałoby i obecnie ustalony ma być 
ponowny termin na bież, tydzień (k) 


Kronika gospodarcza 


Nieznaczny spadek eksportu włókienni= 
czego. Delegatura łódzka Państw. Inst. 
azuje za kwiecień, że wy- 
abejmujacy poniżej wy- 
towary, a mianowicie: tka- 
niny welniane, pólwelniane, jedwał:ne ory- 
ginale i ze sztucznezo jedwabiu. przędzę 
czesankową barwioną i nicbarwioną, plu- 
sze, welwety, przędzę hawelnianą. półweł- 
nianą, filce, stożki do kapeluszy, bieliznę z 
różnych tkani, bieliznę dzianą. odzież z 
różnych tkanin wyroby dziane, kapelusza, 
It d. wynosi? łącznie 291.817 kę. wartości 
1913.40 zl. W porównaniu z marcem r. h. 
eksnort ten spadł a 2.530 kg wartosci 91.563 
zł Eksportowano do 356 krajów. Na pierw- 
szem micistu w odbiorze naszych towa- 
rów włókienniczych, tak cò do ilości, jak 
i wartości stoi Anmlja (bez daminiów), któ- | 
ra przyjęja 137,529 kg. wartości 657,170 zł, | 
Dalej Stany Zjednoczone, Afryka Pol 
Francja, Irlandja, Palestyna i Rumunia. 


Spadox zatrudnienia, Wielki przemysł 
bawelnianv za ostatni tydzień wykazuje, 


że w 30 fabrykach zatrudnionych hyło 
41450 robotn'ków. czyli o 150 mniej, niż w 
tygodniu noprzednim. W wielkim przemy: 
śle wełnianym zatrudnionych było w 16 
fabrykach 12544 osoby czyli o 430 mniej. 
We farbirniach i wykończalniach woje- 
gxództwa łódzkiego za ostatni tydzień stan 
zatrudnionia wynosił w 17 fabrykach 3.044 
robotników. czyli o 50 mniej niż w tygod- 
niu, poprzednim. (k) 


Ożywienie w wełnie — zastój w bawel- 
nie. Na rynku tkanin Wełnianych ostatni 
tydzień nrzyniósł znaczne ożywienie. We- 
dlug wyjaśnień star fachowvch, sklady 
prowinefonalne są slaho zaopatrzone i je: 
dynie niepewność pogody wstrzymywała 
kupców o1 większych zamówień. Obecnie 
gezon ustalił się już, w tym sensie, że na- 
ozół przewiduje się niezbyt ciepłe lato I 
z taj racii ponvt na wełne zwiększył się. 
Frańakcie dokonane w Gsththnim >tyto- 
dniu są a 60—100% większe. niż w inich 
dwu tygodniach. Popytem cieszą prze- 
ważnie cieńsze tkaniny damskie, Wypła- 
calmość iest również dobra. Pokrycie przy 
trangakciach praktykowało się w połowie 
gotówką. na pozostałe zaś weksle do 90 dni. 

Poprawa na rynku wełnianych tkania 
spowodowalą równocześnie znaczne pogot- 
szenie na rynku tkanin bawe!nfanych. W 
związku z oziębieniem i trwającemii od 
dłuższozo tuż czaeęu chłodami popyt sbadł 
znacznie. Zapotrzebowanie notowano jedy. 
nie na towarv m'ędzysczonowe | to w bar- 
dzo ograniczonych rozmiarach. 


Kupuiąc wyroby kralowe — 
ułżysz toll polskiego 
robotnika! 


Szajka fałszerzy weksli 


Ciekawa rozprawa przed sądem okręgowym w Łodzi 


atpliwość, który Z wek- 


Mając w 4 
i firmy odmówiły zā- 


płaty. 
s] prawdziwy: 


3l 
płaty. > 
©zprawie rzecznik pozwany 
rE łe sprawa została skierowana 
do prokuratora. albowiem. istnieje zę 
dejrzenie że z oryzinalnego weksla 
zrobiono odbitki sposobem chemicz- 
nym. odbitki te przedstawione Sa do 
zapłaty, podczas gdy oryginał został luż 


i w 
zapłacony wzglednie zniszczony. 
sprawia tej wdrożone zostało docho= 
dzenie. 


że od dłuższego 
Łodzi szajka fal- 
m narażonych 
straty. Spra- 
interesowanie 
dotychczas 


Dowładujemy się, 
już czasu grasuje w 
szerzy weksli i wiele firn 
zostało na dość znaczne 
wa ta wywołała dużo za 
tembardziej. gdyż jest to 


niepraktykowany sposób oszustwa. 


Zakończenie rozprawy, Wczoraj sąd 
grodzki w Łodzi ukończył ciekawą rozpra* 
wę, przeciwko 20 pokątniarzom. Świadko+ 
wie adwokaci zeznali, że pokątniarze gra. 
sowali przed ich kancelarjami, odciązali 
klientów i przez zemstę niszczyli sżyldziki 
i dzwonki przy drzwiach. Późnym wieczo= 
rem ogłoszony został wyrok, który poda- 
my w jutrzejszym numerze, 


Skazanie fałszerki monet. W styczniu 
b. r. policja zwróciła uwagę na Ewę 
Smaczną, właścicielkę domu przy ul. Oby- 
watelskiej,  przyczera stwierdzono, że 
Smaczna puszcza w obieg falszywe bank- 
noty oraz trudniła się sprzedażą towarów, 
przemycanych z zagranicy, które nabywa* 
la od przemytników za fałszywe banknoty. 

Smaczną aresztowano 13 lutego b r na 
placu Reymonta i znaleziono przy niej 5 
falayfikatów banknotów 20-zlotowych oraz 
monety 5-cio złotowe również falezywe. 
-Wezoraj sąd okręgowy w Łodzi po rozpo- 
znaniu sprawy-akazał Fiwę Smaczną na 3 
lata więzienia. 


Nieudany zamach. Na torze linji kole- 
jowej Herhby—Gdynia przy wsi Pudłówek 
szajka węglokradów ułożyła z kamieni za- 
tor, by w ten sposób zatrzymać pociąg wę- 
Kiowy i dokonać rabunku. Znajdujący się 
w obchodzie patrol Dokles ipg nraedrradeit 
rabusiom i pociąg przeszedł bez przeszko- 
dy. W toku dochodzeń zostali aresztowa- 
ni Józef Grunert, Wladyslaw Janicki, Ta- 
deusz | Józef Cieślakowie, Feliks Pilar- 
czyk, Kazimierz Tyl, wszyscy w wieku nd 
19 do 20 lat, Aresztowanych osadzono w 
więzieniu. 


Straszny wypadek. Na 181 kim. toru 
między Łodzią i Piotrkowem znaleziono 
zmiażdżone zwloki 20-letniego Tadeusza 
Jarosińsk'ego z Radomska, Ustalono, że 
Jarosiński zamierzał wskoczyć do pociązu 
i woadt pod koła, ponosząc śmierć na 
mt 3cu 


Kronika pabiauic| z ziemi kaliskiej 


Z ruchu narodowego, W niedzielę, 19. 
b. m., odbyło się zebranie Stronnictwa Na- 
rodowego w Dobroniu pod Pabjanicami. 
Zebraniu przewodniczył prezes placówki. 
Jeden z prelegentów wygłosił aktualny re- 
terat. Po omówieniu epraw organizacyj- 
nych zebranie zakończono. odśpiewaniem 
Hymnu Mlodych, (p) 


Częściowa redukcja. Przed czternastu 
dniami robotnicy, zatrudnieni w Pabjanic- 
kich Zakładach Wiókienniczych (dawniej 
R. Kindlera) na tkalni, otrzymali wymó- 
wienie .Z dniem 18. b. m. kończy! eię ter- 
min wymówienia, W dniu tym kilkunastu 
robotników zostało zredukowanych, po- 
zostali będą pracowali nadal. 


Prac 


lojskie, Robotnicy, przyjęci na 
roboty skie, zatrudnieni są w Parku 
Wolności pa tak zwanej „Strzelnicy". 
Część robotników zatrudniona jest przy 
powiększaniu kortu tenisowego, druga 
część przy gypaniu wałów i budowie schro- 
nów na strzelnicy małokalibrowej. (a) 


Żydowska zuchwałość, Park mieleki 
Im. Słowackiego. położony nad rzeką Do- 
brzynką, jest punktem zbornym żydow- 
skich mamek z dziećmi. W sobotę, dnia 18. 
b. m. w godzinach popoludniowych byli- 
śmy świadkami zajścia godnego notowa- 
nowicie, dzieci polskie bawiły się 
obok basenu, W pewnej chwili podeszło do 
bawiących się polskich dzieci kilku Ży- 
dziaków, którzy "m 


dzieciom dokuczać, Wkrótce między nimi 
powstala kłótnia. W tym samym czasie 
przechodziło kilku starszych Żydów. -Je- 
den z nich podszedł do jednego polskiego 
dziecka i uderzył je. Zuchwalstwo Żyda 
zauważył Irnacy Wielozórski, który przy- 
groził Żydowi, ale go nio uderzył, Żyd 
wszczął alarm i przybyły posterunkowy 
aresztował Wielogórskiego, którego za- 
trzymano w areszcie, 


Zazłużył się. Jak podawaliśmy w po- 
przednim numerze, w Pabjanicach panuje 
zwyczaj przyjmowania do pracy ludzi u- 
przywilejowanych. Na polu tem zasłużył 
mię w dużej mierze kierownik Wajewódze 
kiego Urzędu Pracy p. Podczaski, Pan kie- 
rownik nie zdaje sobie sprawy z tego, że 
takiem postępowaniem wyrządza krzywdę 
nieraz ludziom najbiedniejszym, którzy 
nie należą do „uprzywilejowanych '« Wła- 
dze wyższe winny coś w tej sprawie po* 
wiedzieć, (p) 


Kronika tasku 


Sąd okręgowy w Łodzi na sesji wyjaz- 
dowej w Łasku rozpatrywał sprawę nad- 
użyć w gminie Dąbrowa Runecka na eu- 
mę 9 tysięcy 500 zł. Soltys jednej wsi tejże 
gminy Ignacy Piuta został skazany na 2 
lata więzienia wójt gminy Antoni Sowiń- 
ski na 6 miesięcy aresztu a sekretarz gmi- 
ny Józef Zygmunt Cichoń został uniewin- 
HORY- 


Kronika Kalisza 


Święto pnikowe 25 p, a. 1. W dniach 2, 
31 4 czerwca r. b. przypada święto pulko: 
we 25 p. a. l. Program obchodu przewidu- 
Je: 2 czerwca, godz. 14,30 — zawody kon- 
ne na placu ćwiczeń w Majkowie; godz, 21 
— apel po!egłych. 3 czerwca, godz, 10 — 
Meza êw, polowa na placu ówiczeń; godz. 
10.40 wręczenie odznak pulkowych; 
godz. 11 — defilada. 4 czerwca, przed po- 
łudniem — zawody eliminacyjne sportowe 
na stadjonie, a o godz, 12 — zawody mi- 
strzów. 


Zakończenie strajku szewców, W dniu 
14, b. m, wybuchł w Kaliszu, a w następ- 
nych dniach objął do 500 osób strajk pra- 
cowników ezewckich, domagających się 
podwyżki płac. W dniu 18, b. m. strajk zo- 
stał zakończony gjzięki interwencji inspek- 
tora pracy. Mięfzy pracodawcami i pra- 
cownikami zawarta została umowa, obo- 
wiązująca do końca bieżącego roku, na 
podstawie której pracownicy szewccy u- 
zyskali podwyżkę płac o 15 procent. 


Zgon. Po długich cierpieniach zmarł w 
Kaliszu $, p. Michal Matuszkiewicz, prze- 
żywszy lat 82. ' 

Zamach samoóbójczy, Aniela Kminok, 
zamieszkała w Opatówku przy ul. Księcia 
Józefa Poniatowskiega nr. 1. w celu san 
bójczym napila się esencji ocuu u, L 


| 18 bm. ugnieko w zabudowania 


ratkę w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala św. Trójcy w Kaliszu. Powód za- 
machu samohójczegcć 53-letniej kobiety nie 
został narazie uetalony. 


Nocne dyżury aptek, Od dnia 16. do 
końca bieżącego miesiąca dyżury nocne 
pelnią apteki p. Chrzanowskiego, ul, Mar- 
szalka Pilsudskiego, i Piaszyńskiego, ul. 
Kanonicka. 


Kina czynne. Zamknięte przez cały ue 
biogły tydzień kina, z powodu żałoby, od 
niedzieli, 19. b. m, wznowiły wyświetlania 
obrazów, kino „Stylowy“ obrazem „Świa« 
tlo w ciemności”, a kino „Pan* rowją po- 
żegnalną i obrazem n ck 


Kronika Sieradza 
DEET AE "RKA idaig 


„, 300-lecla cechu. Cech rzeźnicz 
niarski obchodzi 300-lecie swego i 
W, uroczystości jubileuszowej wezmą u+ 
dział wszystkie cechy lokalne i pokrowna 
ze sęsiednich miasta. Cech po odłączeniu 
się od Żydów, przyjąwszy nazwę rzeż.wne 
diiniarskiego, liczy senie 28 członków, 
gdy przęd 300 laty mia! 33 członków. 


„ Zabawka dziecl ogniem. Pr 
Piisudskiego 2 dzieci rozpalily 


po- 
darczych, gdzie nagromadzona byla «lo. 
Pracnwniey masarni zdolali przeszko+ 
as wybuchowi pożaru. 


Strona$ = ORĘDOWNIK, środ: 


dnia. 22 mała 1935 Numer 117 


Rozgrywki o puhar Davisa 


Od? do 9 czerwca w Warszawie spotkanie Poludniowa 


Afryka — Polska 


Czechosłowacja i Jugosławia 4:1 


W trzecim dniu spotkania między- 
państwowego rozegrane zostały pozo- 
stałe 2 gry pojedyńcze, które wygra- 
Ji Czesi. Roderych Menzel pokonał 
łatwo Paladę w stosunku 6:0, 6:1, 6:1 
a Casca pokonał Punceca 6: 
6:0. Dzięki temu ycięstwu 
słowacja zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału, w którym spotka się z 

« Taponją. 


Japonja i Holandja 5:0 


W ostatnim dniu spotkania roz- 
gry wanego w Scheveningen Japończycy 
zdobyli z łatwością dalsze dwa punkty, 


wygrywając oba spotkania Ze strony 
holenderskiej obok Hugana wystąpił ©- 
biecujący junior Teschmacher. 


Spotkania óćwierótfinałowe 


Po turnieju paryskim rozpoczną się 
ćwierćfinałowe rozgrywki o puhar Da- 
visa, w których spotkają się następu- 
jące drużyny: w Warszawie w dniach 
od 7 do 9 czerwca Polska gra z Połu- 
dniową Afryką, w Pradze w tym Sa- 
mym terminie walczy Czechosłowacja 
z Japonją. w Paryżu od 8 do 10 czerw- 
ca Francja spotyka się z Austrją, 
wreszcie w tym samym terminie w 
Berlinie gra reprezentacja Niemiec z 
Włochami. (e) 


Francja i Węgry 2:0 (1:0) 


Paryż. Na stadjonie Colonbes od- 
było się międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie między drużyną. gospodarzy 
i reprezentacją Węgier. Liczono się 
naogół ze zwycięstwem drużyny wę: 
gierskiej, która ostatnio pokonała Au- 


Boiska piłkarskie w Poznaniu 


Przez dlugie lata w Poznaniu dawał 
się ódczuć brak boisk pilkarskich. zarów 
no na treningi i na spotkania, — 
Przed P W. Kg ani 
boiska, boisko , 
czasem liczbą drużyn coraz więcej resla 
Jednak planowo przeprowadzana akcja 
budowy boisk oraz częściowo inicjatyns 
prywatna klubów doprowadzały do popra- 
wy istniejącego stanu rzeczy. Ohok odda- 
negow ub. r. do dyspozycji klubów boiska 

„przy Cyhi iejski kóm. wykończył osta- 

t tecznie w r. bież. boisko pirzy' ul. Bukow= 
skiej oraz buduje nowe boisko przy uliev 
Pułaskiego (Przepadek). Poza tem vrze- 
widziana jest w najbliższym czasie budo- 
wa boisk treningowych, bez opłotowania, 
koło stadjonu miejskiego. przy Arenie i 
na św. Rochu. 

Zpośród klubów piłkarskich. pierwsze 
wykończyło swoje boisko PW.* na Dęb 


strję. Tymczasem drużyna francuska 
wykazała bardzo dobrą i szybką grę 
i odniosła zasłużone zwycięstwo różni- 
cą dwóch bramek. Publiczności 30 ty- 


sięcy. (c) 


ru, które zostało otwarte w ostatnim cza 
sie. Obeenie w „trakcie przygotowania 
względnie budowy” znajdują się boiska 
klubów: „Legji* przy Drodze Dębińskiej 
na miejscu dawnego ogrodu „San Domin- 
go“, boisko „KSM.“ na św. Rochu, boisko 
„Pocztowego PW * oraz boisko „Blasku“ 
w. Starołęce Przy budowie ostatnich 
boisk częściową pomoc udziela miejski ko- 
mitet. (wz) 


Piłka nożna 


„Shefield Wednesday" i repr. Kopenha- 
gl 8:2 (2:1), Zwycięzca puharu Ang.ji 
„Wednesday“ zrehabilitował się wczoraj 
po swej ostatniej porażce. odniesionej na 
kontynencie. bijąc reprezentację Kopen- 
hagi zupełnie zdecydowanie. Na meczu 
tym sędziowało po raz pierwszy w Danji 


Kiedy otrzymają swe oszczędności? 


Sprawa Kasy Oszczędnościowej Kolei Łódź - Fabryczna 


Łódź, 18, 5. Swego czasu porusza- 
na już była na łamach prasy sprawa 
Kasy Oszczędnościowo - Zapomogowej 
drogi żelaznej Łódź Fabryczna. 

Jak wiadomo, swego czasu droga 
ta była ongiś w posiadaniu towarzy- 
stwa akcyjnego, które na linji Łódź— 
Koluszki zatrudniało przeważnie Po- 
laków. Pracownicy kolei w czasach 
dobrej konjunktury, chcąc zabezpie- 
czyć sobie byt na starość, składali 
ciężko zaprasowane grosze do istnie- 
jącej przy kolei Kasy Oszczędnościo- 
wo-Zapomogowej. Czynili to z pełaem 
zaufaniem, wierząc, iż kiedyś w trud- 
nych i ciężkich chwilach będą mogli 
wycofać swoje z takim trudem nagro- 
one oszczędności. Niezależnie od 

j woli i chęci składania do Kasy 
Oszczędności, istniał również przy- 
mus należenia do tej instytucji. 

To też nie dziwnego, że w krótkim 
czasie kasa ta wzrosła do takiego zna- 
czenia, że ogólny jej stan majątkowy 
obliczano na 893.800 rubli w złocie. 

W chwili wybuchu wojny światowej 


Kasa  Oszczęunościowo - Zapomozewa 
ników kolei Łódź Fabryczna 
jeziana została przez Moskali do 


Jednak członkowie tej kasy 
wierzyli nadal święcie, że, instytucja 
ta, której powierzyli swoje oszczędno- 
ści, w każdym wypadku. jako instytu- 
cja usankcjonowana prawem zostanie 
uznana. a stan majątkowy będący 
własnością członków podlegać będzie 
w przyszłości przeliczeniom i rozra- 
chunkom, 

Po odzyskaniu niepodległości Pol- 
ski. gdy wszystko się już unormowała 
i można było uregulować krzywdy po- 
niesione przez obywateli polskich pod- 
ezas zawieruchy wojennej i przemian 
rolitycznych. wpłynął do Sejmu dnia 
16 stycznia 1993 r. seądowy projekt 
ustawy o likwidacji Kasy Zapazzogo- 


wej dawnego towarzystwa akcyjnego 
kolei Łódź Fabryczna. Stan majątko- 


wy kasy po przeliczeniu z rubli na 
złote ustalono na 6.149.344 zł. 
Projekt ustawy o likwidacji kasy 


powzięto z tych względów, iż kolej fa- 
bryczna łódzka została zakupiona 
przez Skarb Państwa na mocy ustawy 
z dnia 18-marca 1931 r. i w związku z 
tem Skarb przejął na siebie wszelkie 
zobowiązania zaspokojenia słusznych 
żądań członków kasy. Projekt likwi- 
dacji został zatwierdzony przez Sejm 
i Senat i w Dzienniku Ustaw z dnia 
25 kwietnia 1933 r. ogłoszona została 
ustawa 6 likwidacji kasy. W ustawie 
z dnia 14 marca 1933 r. powiedziane 
było, iż likwidacją zajmie się specjal- 
na komisja likwidacyjna z ramienia 
min. komunikacji. Ogłoszono nawet 
termin zzqłaszania pretensyj. Oczywi- 
ście wszyscy członkowie kasy nie- 
zwłocznie zgłosili swe roszczenia wraz 
7 potrzebnermi dokumentami do min. 
komunikacji. Pomimo, iż od tego 
czasu upłynęły już dwa lata, sprawa 
likwidacji nie posunęła się ani o krok 
naprzód. Poprostu nie mówi się o tem 
i nie się nie robi. Zagrożony w swej 
najżywotniejszej sprawie ogół byłych 
pracowników kolei Łódź-Fabryczna 
do dziś dnia znajduje się w niepokoją- 
cej niepewności o los swych w pocie 
czoła uskładanych oszczędności. 

Jak się dowiadujemy. ilość zainte- 
resowanych w tej sprawie wynosi 
przeszło 300 osób. Wszyscy ci byli pra- 
cownicy kolei Łódź-Fabryczna. oraz 
wdowy i sieroty po nich pozostałe 
znajdują się obecnie w nędzy i tylko 
w odebraniu swych oszczędności wi- 
dzą ostatnią deskę ratunku. 

Czy długo jeszcze mają czekać o 
głodzie ną należące im się słusznie 
oszczędności? 


dwóch sędziów, co jednak nie spotkało 
się z wielkiem uznaniem licznie zgroma- 


dzonej publiczności. (a.) 


Budapeszt Team-A I Team-B 3:3. W 
meczu eliminacyjnym spotkały się dwie 
reprezentacje, przyczem pierwsza ulożo- 
na była z młodych graczy. druga zaś z do 
tychczasowych graczy reprezentacyjnych 
Mecz zakończył się remisowo. (c.) 


Wilimowski. jeden z najlepszych pol- 
skich napastników. który został kontuzjo 
nowany na meczu w Bielsku dochodzi do 
zdrowia. W meczach jednak wystąpić 
będzie mógł dopiero w końcu czerwca. 


„Wisła* krakowska została ponownie 
zaproszona dv Belzji. gdzie prać będzie w 
dniach 9 i 10 czerwca w Brukseli w tur- 
nieju. organizowanym przez Belgijski Z. 
P. N. z okazji międzynarodowej wystawy 
w Brukseli, W turnieju weźmie udział 3 
drużyn. z czego 6 drużyn będzie zagranicz- 
nych. Z zagranicznych drużyn grać będą 
po dwie drużyny z Holandji i Niemiec, 
drużyna francuska oraz „Wisła”.* 


Lekka atletyka 


Rekord światowy na 100 yardów ustalił 
w Evanston (stan Illinois) Jesse Owens w 
czasie 9.4 sek. Na 2%) m przez płotki osiąg- 
nął on czas 22,9 sek. 


Tennis 


„Łódzki KLT“ długoletni drnżynowy 
mistrz polski, wobec niemożności skom- 
pietowania drużyny. wycofał się z rozgry- 
wek o drużynowe mistrzostwo Polski. — 
Łódź w bieżącym roku reprezentować hę- 
dzie „Union-Touring". który spotka się 26 
bm. z „WKS“ (Warszawa). 


Spotkanie Polska — Węgry, które mis- 
ło odhyć się w ub. tygodniu w Katowicach. 
zostało dosłownie w ostatniej chwili nd 
wołane. Ponieważ decyzja odwołania me- 
czu zapadła ua 6 godzin przed wyjazdem 
Węgrów z Budapesztu. zatelefonowano na 
dworzec w Budapeszcie do naczelnika sta 
ĉii, prosząc go o'uwiadomienie eraczy wę 
gierskich o odwołaniu meczu. co też się 
stało. Nowy termin spotkania nie jest u 
stalony. 


Sensacyjną klęskę poniósł Austin w Pa- 
ryżu od Francuza Boussus 7:9, 3:6. 


Witman jedzie do Estonji. PZLT. zgo- 
dził się na wyjazd Witmana na mistrzo- 
stwa tąpisowe Estonji, kóre odbędą sią 
w Tailihie od 13 do 18 czerwca mimo. że 
termin ten koliduje z mistrzostwami Po:- 
ski. przewidzianemi na 10 do 17 czerwca. 
Zgoda nastąpiła z tego powodu. że Wit- 
man posiada już dwa razy zdobyte mi- 
strzostwo i w bież. roku ma szanse zdo- 
bycia po raz trzeci mistrzostwa. (C) 


Pięściarstwo 


Austrja wycofuje się z dalszych rozery* 
wek o puhar Europy środkowej — tak do- 
noszą z Wiednia, (PAT) 


Pływanie 


Termin międzymiastowego spotkania 
Poznań — Gdańsk, które ma się odbyć w 
Poznaniu. nie został jeszcze ostatecznie u- 
stalony, Przewidziany termin 4 sierpnia 
został zajęty przez PZP. na mistrzostwa 
Polski. Wobec zmiany terminu mistrzostw 
Polski, Okr Związek zwrócił się do Gdań- 
ska o przełożenie zawodów na inny termin. 
Prawdopodobnie odbędą się one 11 szerp- 
nia. 7 

Nowy rekord Europy na 400 m st, klas, 
ustalila mistrzyni Europy Marta Genenger 
(Krefeld) w czasie 6:28.3, Dotychczasowy re- 
kord należał do Holenderki Kasten i wy- 
nosił 6:29. 

Różne 

Zimowe Igrzyska olimpijskie. Do zimo- 
wych igrzysk olimpijskich w Garmisch 
Partenkirechen zgłosiły się dotychczas 22 
państwa. o 4 więcej. niż w Lake Placid W 
wszystkich konkurencjach zimowych biorą 
udział obnk Niemiec Ameryka, Anglja, 
Francja, Holandja, Włochy, Kanada, Nor- 
wegja. Austrja. Polska, Szwajcarja i Cze- 
chosłowacja, podczas gdy Belgja. Bułgarja, 
Finlandja, Jugoslawja, Łotwa. Rumunia, 
Hiszpanja, Szwecja, Turcja i Węgry obsy- 

ają jedynie niektóre konkurencje. 


Bojkotnją, choć tragą. Po zakończeniu 
Targów w Poznaniu obecnie dopiero ży- 
dowskie sfery gospodarcze Łodzi podno- 
szą z zadowoleniem fakt, że na targach 
niema! zupełnie nie był reprezentowany 


przemysł włókienniczy. Wprawdzie w 
powiedzeniu tem jest wiele przesady, jed- 
nakże stwierdzić trzeba, że istotnie sporo 
firm handlowych włókienniczych z Łodzi 
rozmyślnie wstrzymało cię z wystawie- 
niem swych eksponatów na targach Od- 
nosi to się wyłącznie do firm żydowskich, 
bo wielkie firmy chfześcijańskie brały 
udział * 

Charakterystycznem jest, że tę wstrze- 
miężliwość, czy też zgoła niechęć dc Tar- 
gów Poznańskich żydowscy przemysłowcy 
i kupcy tłomaczą tem, że targi nie dają 
takich rezultatów, jakich wystawiający 
sobie obiecują i że wystawianie w Pozna- 
niu nie opłaca się. Tłomaczenie to, Jak 
nas informują hezetronni znawcy stosun- 
ków handlowych Łodzi z innemi ośrodka- 
mi kraju, nie wytrzymuje krytyki. 

Poznań | Pomorze dotychczas trakto- 
wane są przez włókiennictwo łódzkie, ja- 
ko jeden z najpowatniejszych, a przytem 
najeolidniejszych odbiorców (mowa o wy: 
płacalności). Wprawdzie żydowskie fir- 
my bezpośrednio nie mają powodzenia na 
terenie Wielkopolskim, niemniej jednak 
pod maską firm polskich robią znaczne 
obroty z konsumentami poznańskimi. 

Nie można więc tłomaczyć, że jedynie 
ograniczenie obrotów było powodem zlek- 
ceważenia targów i minimałnym udzia- 
łem włókiennictwa łódzkiego, co nawet 
zwróciło uwagę czynników rządowych. 
Powodów doszukiwać się należy gdziein- 
dziej i niechęć do targów ze strony ży- 
dostwa należy nazwać jak należy: — bo j- 
kotem. 

W polityce wewnętrznej w odniesieniu 
do Polaków, Żydzi mają wyrobione zda- 
nie i każdy z nich. nawet pozornie nieu- 
świadomiony politycznie, podporządkowu- 
je się zarządzeniom swych władz naczel- 
nych. Żydostwo łódzkie oddawna już wy- 
kazuje wielką niechęć do Poznania. skąd 
właśnie płynie prąd odżydzania polskiego 
handlu, przemysłu i rzemioeła. 

Ponieważ akcja ta szczególnie wyraź- 


nie kontynuowana jest na teramie Wiel- | 


kopojski, a ostatnio również nnczypila 
wielkie postępy Da muncie Łodzi, żydo- 
«two widząc się zagrożone w swych naj- 
żywotniejszych interesach, podejmuje 


walke. A 

Tem też należy tłorraczyć fakt, ża mi- 
mo doraźn, ch strat, jakie wstrzymanie 
się od udziału w targach może im przy- 
nieść, Żydzi patrząc na dalszą metę, boj- 
kotują gospodarczo Poznań, widząc w nim 
stolicę „polskiej reakcji”. 
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(Na melodję „Krakowiaka”) 


Ma przy Górnym Rynku 
Wielką kamienicę, 

Tlusty brzuch — i wreszcie 
Niemiecką „szlafmyce*... 


A że jest to szczwana 
I ambitna sztuka — 
Wnet do magistratu 
Jako radny puka... 


Wybrali go zgodnie 
Pany x pegeesn, 
By robotniczego 
„Bronił* interesul.. 


Ale na Perkuna! 
Śmiech mnie zbiera pusty.» 
Skądże do spraw takich 

| Kamienicznik tłusty?! 


Jakże on odczuje 
Jęczycych żałośnie, 
Gdy mu „forsa“ płynie 
A brzuch ciągle rośnie?! 


Czy świat cię z ewraca, 
Zmartwychwstają duchy? = 
| Że już robotników 

| Bronią „pasilwzuchy.'?! 


Kode. 


Króiestwo tricku 


Aby zaspokoić wybredne i wiecznie 
głodne sensacji upodobania bywalców ki- 
ńowych, musi się sztuka filmowa zdoby- 
wać na oraz śmielsze i coraz ryzykow- 
niejsze efekty. Musi umieć przenosić 
akcję filmu z jednego zakątka Świata w 
drugi, z Paryża dò New Yorku, z mrożnej 
1 nieżnej”tundry w krajobraz tropikalny, 
Wieleby to podróży musiano odbyć, gdyby 
wszędzie joździć dla nakręcania kilku nie- 
raz tylko seen; ilehy to kosztowało? — 
Poprostu nie wartaby filmowa,ć 

Wszystko bez trudu można załatwić na 
miejscu. Na. p. w Hóllywood. Buduję s:ę 
tu już domy w ten sposób, żeby je można 
dia filmu wykorzystać. Mają więc nie- 
raz z każdej strony inną architekturę, na- 
siadują z jednej strony ulicę paryską, z 
drugiej londyńską, czy któraś z wielu 
„avenues” New Yorku. W stolicy filmu 
buduje się specjalnie budynki charaktery- 
styczne dla pewnych miast, Wszystko 
dlatego, żeby można przenosić akcję z 
miejąca na miejsce, nie ruszajac się poza 
granice Hollywoodu, Oprócz budowli 
charakteystycznych dla pewnych miast, 
wytwórnie filmowe mają cale serje makiet 
czyli modeli. Są to zmniejszenia budowli, 
czy krajobrazów, po ów it. p. Filmuje 
się taką makietę jako prawdziwy gmach. 
W odpowiedniej perspektywie filmuje się 
artystę, . reszta, ta już kwestja montażu 
zę zdjęciami z natury. W rezultacie ża- 
den z widzów nie odzaduje, co filmowa- 
no. w spósób naturalny, a co zapomocą 
makiety. 

Makiety służą nietylko dla celów poka- 
zania nam pewnych objektów. Za ich po- 
moca „twarzy” się niebezpieczna wypad- 
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Wiarołomstwo w nowym kodeksie chińskim 


Republika chińska przystąpiła już w 
roku 1983 do rewizji kondeksu karne- 
go, którą ukończono w -pażdzierniku 
1934. Tekst nowego kodeksu zostal ode- 
stany do komisji kodyfikacyjnej. Jeden 
z artykułów, dotyczący wiarolomstwa, 
wywołał i wywoluje nadal ożywioną 
dyskusję w prasie. 

Artykul 256 nowego kodeksu brzmi, 
jak następuje: „Każda małżonka. która 
w czasie życia swego męża dopuści się 
cudzolóstwa, podlega karze więzienia 
do dyeth lat. Jej wspólnik podlega tej 
samej karze.” 

Artykuł ten, który karze tylko wia- 
rołomstwo żony a pomija: milczeniem 
cudzołóstwo męża. napotkał na sprze- 
ciw świata kobiecego w Chinach. W 
imię równości płci, uznanej w art. 6 
prowizorycznej konstytucji, na mocy 
art. 84 tejże konstytucji, który ogłasza 
zniesienie każdego prawa. niezgodnego 


z konstytucją, kobietv domagają się u- 
nieważnienia tego prawa Izba usta- 
wodawcza uznała słuszność tych wy- 


wodów i art. 256 zamieniono na art. 228 
w brzmieniu; 


„Osóby, zwiazane ze sobą węzłem 
małżeństwa, uznane za winnych cudzo- 
łóstwa. będą karane więżieniem do 
dwóch lat. a wspólnik podlegać będzie 
tej samej karze," 

Świat kobiecy zatriumfował. Tym- 
czasem 25 października 1934 dyskusję 
podjęto nanowo. Wśród członków t. zw. 
Yuen (izby ustawodawczej) uwydatni- 
ły się trzy różne opinie. Jedni chcieli 
wrócić do starego art. 256, inni obsta- 
wali przy art. 228, wreszcie znalazła się 
trzecia grupa, żadająca usunięcia tego 
artykułu z kodeksu karnego. Według 
niej starczy trzymać się przepisów ko- 
dexsu cywilnego, które udzielają roz- 
wodu w razie wiarołomstwa jednego z 
małżonków. 

30 listopada 1934, podczas trzeciego 
czytania ustawy, posłowie przeprowa- 
dzili art. 256. choć nieco w zmienionej 
formie. Jest to obecnie art. 239, prze- 
widujacy tylko dla żony karę więzie- 
nia do jednego roku. ale nie karzący 
małżonka za cudzołóstwo Prawdopo- 
dobnie artykuł ten ulegnie jeszcze mo- 
dyfikacji. IPDRW) 


więc bardzo ważnym rekwizytem. Nie 
dziw, że każda wytwórnia ma ich bardzo 
wiele i do każdego filmu przygotowuje 
nowa. 

Chąc naprzykład sfilmować las w ten 
sposób, a by się, mimo braku pewnych 


mia się go, dodaje mu się to, w co go na- 
tura nie wyposażyła. Robią to wpecjalnie 
w tej dziedzinie wyszkoleni dekoratorzy. 
Dzięki ich poprawkom, nieraz nicznacz- 
nym, las taki, ćzy ogród, zyskuje: na foto- 
geniczności. 


wych w atelier. Brzmi to trochę para- 
doksalnie, ale tak jest. W studio buduje 
się sztuczny ogród, czy las. który na fil- 
mie niczem nie zdradza swojej sztuczności. 
Rzeczy ie praktykuje się zwlaszcza w 
ostatnich czasach, w dobie filmow dźwię- 
kowych, gdy wszelkie naturalne szmery, 
trzaski, czy dźwięki trzeba pudporządko- 
wać wymogom produkcji. 


Produ:enci filmowi wszystko potrafią 
zrobić. Na zawołanie pokazują widzowi - 
każdą porę roku, wiosnę, czy zimę, Potra- 
fią pokazać każdą epokę, dzięki ogromnym 
zapasom mebli wszelkich epok i stylów. 
Mają pod ręką każdy kostjum, każdą bróń, 
każdy śrądek lokomocji, od łuku, po kara- 
biny maszynowe, od kwadrygi po sama- 
loty. 

Wychodząc z filmu sensacyjnego, w 
którym którzy walczą z dzikiemi bestja- 
mi, spadają w przepaści, skaczą z drzewa 
na drzewo. widz jest oczarowany. Impo- 
nuje mu odwaga artystów. Ale tylko je- 
mu wydawało sie to wszystko rzeczywi- 
atością. Caly film bowiem wykonano przy 
pomocy makiet i manekinów, które zá- 
miast artysty rzuca się w przepaść, czy na 
dno oceanu. Ale broń Boże, zdy publicz 
ność dowie się, że to był film trickowy. 
Ma wtedy pretensje, że ją oszukano. Dos 
maga się prawdziwej, nieudanej sensacji. 
Wówczas w wytwórniach, które ię do tych 
żądań stodują, nieraz nietrudno o wypadki. 
Dzieję stę to najczęściej w scenach walk 
z dzikiemi zwierzętami. gdzie bardzo czę- 
sto zdarzą się, że tregowany lew nagle, w 
przystępie jakiejś złości. rzuca się na czło- 
wieka, kaleczy go, a niekiedy nawet za- 
bija Ale coraz rzadziej kręci się takie 
filmy „naturalne, 


walorów, wydał widzowi pięknym, popra- 


katastrofy, pożary i i p. Makiety są 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


i w.z.a = każde stanowi 1 słowo Jedno agio- 
szenie nie może przekraczać 10U słów, w tem 
5 naełówkowych. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Ozłoszćnia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 
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Niekiedy dokonuje się zdjęć plenero (henry) 


Znak oferty naprzykład: z 13924, o 2743, d 1790 
it 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz 10.30. w suboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do, godz 1015. 
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— Zapisalbym panu lekarstwo, ale nię wiem, gdzie po- 
i | lożyłem moje wieczne pin 
— Trzymam je od 10 minut pod pachą, panie doktorzę. 
(Trihuna — Rzym). S. F. 
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Coraz bliżej polskiej 


m 


granicy — Omal nie w niewoli krasnoarmiejców — Otwarte 


pole — Od wsi idzie życie — Jestem wzruszony — A jednak to już Polska! 


XIX 


Dlugo tak szedłem lasem. 

Upadałem prawie ze zmęczenia, 
chwilami przysiadałem na zwalonych 
pniach i wyglądałem, rychło się las 
skończy. Długo jednak musiałem na 
to czekać.. A może tylko zmęczenie i 
tęsknota zą granicą polską tak bardzo 
ten czas przedłużały, że zdawał mi się 
płynąć wolno, wolno... bez końca. 

Wreszcie wydostałem się na skraj 
lasu. Chciałem odetchnąć po nużącej 
drodze i rozejrzeć się wokół, gdy nagle 
zmartwiałem 

O jakieś 60 m w bok przechodziło 
skrajem lasu kilku krasnoarmiejców, 
Upadłem na ziemię, podczołgałem się 
nieco w bok, ukryłem za gęstym krze- 
wem i z bijącem sercem czekałem, aż 
przę.dą. Nurtowała we mnie myśl! — 
„Zobaczą, czy nie zobaczą? 

Krasnoarmiejcy szli wolno, rozma- 
wiając ze sobą głośno, niefrasobliwie, 
ale oglądali się przytem uważnie. W 
pewnym momencie o kilka metrów o- 
demnie przystanęli, zapalili papierosy 


Drzewa elektryczne 


Jednym z największych dziwów natu- 
ry są „drzewa eektryczne" rosnące w 
Indjach Centralnych. Liście tego drzewa 
są tak nasycone prądem elek 'rycznym. że 
dzialają one na igłę magnetyczną nawet 
na odległość kilku - etrów. Przy dotknię- 
ciu takiero drzewa cz!owieka przechodzi 
silny prąd elektryczny.  Intere.ującem 
i iż napięcie elektryczne drzewa naj. 
silniejsze jest w poludnie. a najsłabsze w 
nocy, w czasie deszczu zaś drzewo traci 
calkowicie swą erergję elektryczną. Ostat. 
nio botanicy odnaleźli w Nepalu jeszcze 
dziwniejsze drzewo, zwane „saymal” któ- 
re pożera “nie drzewa. Nasiona tej za- 
dziwiającej rośliny roznoszon. są przez 
ptaki Gdy nasienie takie upadnie w roz- 
widlenie innego drzewa, „saymał” rozwi- 
ja się szybko pasożytując na swej ofiarze. 
zapuszcza w nią swe korzenie i rozszerza 
6ię na pień swego wvospodarza, :'ysysając 
z nięgo soki i oiaczając gestemi konara- 
mi jego gałę*ie. Wkońcu pasożyt zabija 


swą ofiarę, która usycha, 


Z najnowszej mody par: Suknia wie- 
czorowa. niebieska w biale kropki. Modèl 
Jean Paton. (Fot. dOra, Paris). 


...zrozumiałem, że pobyt w więzieniach 
przykrem 


i oparci o drzewa, dłuższą chwilę ga- 
wędzili. Ile w tej chwili przeżyłem 
trwogi, trudno wypowiedzieć. Wresz- 
cie poszli w prawo. Cofnąłem się jê- 
szcze trochę w głąb lasu i ruszyłem w 
lewo. Tak przeszedłem jakieś 300 m 
i dopiero wtedy odważyłem się wyjść 
na skraj lasu i rozejrzeć się po polu. 


sowieckich stał się dia mnie już tylko 
wspomnieniem... 


Krasnoarmiejców już nie było wi- 
dać. Śmiało ruszyłem naprzód i za 
chwilę zagłębiłem się znowu w lesie, 
który dużem skrzydłem wychodził na 
pole. Osłabienie i znużenie coraz bar- 
dziej zaczęły brać górę nad silną, wolą 
dojścia do granicy. Męczącą i tak dro- 
gę, uprzykrzał jeszcze fakt, że ta po- 


Nieslychaną silę zębów wykazuje Anglik 


wielki autobus, jak to widzimy na powy: 


Wilfred Britou; potrafi on zębami uciągnąć 


zem zdjęciu, 


Gołębie — szpiegi 


W czasie wojny światowej gołębie - szpi gi oddały Niemcem 
nieocenione przysługi 


Zdolności pewnych gatunków gołębi do 
odbywania dalekich podróży powrotnych 
do miejsea. skąd je wzięto, są o”ólnie zna- 
ne. To też chęfnie tę ich zdolność powrotu 
do „maci.rzystych portów“ wyzyskiwano w 
czasie różnych wojen. Najtrudniejszem za- 
daniem było tylko przetransportowanie 
tych gołębi przez linję frontu i dostarcze- 

ie ich agentom wywiadu w pł,bi kraju 
jacielskieko. Chociaż bowiem agent 
transporter przedostał się z koszyczkiem 
gołębi przez linię. to mógl łatwo ze swym 
transportem wpaść w ręce kontrwywiafu. 
Dlategg do transportyjrołębi używano zwy- 
kle spêc'alistów w tego rodzaju eskapa- 
dach, a . ięc zawodowych przemytników, 
którym się to najlepiej udawało. 

Do niebywałej precyzji doprowadzili 
wywiad przy pomocy gołębi Niemcy. Tch 
najdzielniejszym agentem był niejaki „Fe- 
liks“, Ów „Feliks“, mszcząc się na Rosji 
za śmierć swej przyjaciółki Geni Josi- 
pówny — również niemieckiego szpiega — 
schwytanej przez Rosjan na gorącym t- 
czynku 1 powieszonej, ryzykował najnie- 
bezpieczniejsze przeprawy. 

Pewnego dnia otrzymał „Fęliks* zada- 
nie przetransportowania dwudziestu gołę- 
hi przez linię frontu na tyły armji rosyj: 
skiej i wręczenia transportu tamtejszym 
agentom niemieckiego wywiadu. Wziął so- 
bie do pomocy dwóch przemytników. Każ- 
demu z nich dał po dziesięć gołębi w ko- 


| szyku. eam zaś wziął „kapsulki“ i papier 
raportowy. P 
Owe „kapsułki“ były to małe rureczki 
aluminjowe, do których szpieg wkładał 
meldunek, pisany na specjalnie cieniut- 
kim papierze. Kapsułki te przywiązywał 
szpieg do nóżki gołębia i wypuszczał go 
do lotu. 
Transport ptaków odbył się nocą. „Fe- 
like“ posiepował na czele pochodu. Za nim 
dwaj przemytnicy. Posuwając się powoli, 
ostrożnie nrzez lasy i bagna, po kilku go- 
dzinach, nad ranem. wydostali się wszyscy 
ze strefy bardzo dla nich niebezpiecznej 
1 dotarli do agentów w okolice Ossowca, 
który był miejscem przeznaczenia prze- 
sylki. 
Zwykle wysylano no dwa golebie z tym 


du. Resztę zestrzelili Rosjanie. 
Jak cenną dla Niemców wiadomość 
przywiózł pewien zoląbszpieg z pod 08- 
sówca, o tem świadczy następujący fakt: 
Dziewiętnasty korpus rosyjski, jeden z naj- 
dzielniejszych na wschodnim froncie, leżał 
w rezerwie, na wschód od Ossowcą. Pew- 
nego dnia otrzymał on rozkaz jaknaj 
Í spieszniejszego przesunięcia się dalej na 
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łać lasu była bardzo gęsta i bardzo za- 
puszczona, pełna krzewów, pełna zwa- 
lonych pni, wyrw, dołów i pagórków, 
które z trudem pokonywałem, Wresz- 
cie trafiłem na jakąś rzeczkę, zaspo- 
koiłem pragnienie, ochłodziłem rozpa- 
lone czoło 1 poszedłem dalej. Wkońcu 
wydostałem się na otwarte pole. 

Właśnie zaczęło świtać. ` Rozglą- 
dam i widzę pola — jakżeż niepodob- 
ne do tych, które oglądałem kilkana- 
ście godzin temu. Równo podzielona 
miedzami, doskonale uprawione — 
przedstawiały mily widok. Zdala wi- 
dać wioskę, od której dochodzą raźżna 
odgłosy. Zbliżam się do niej i coraz 
wyraźniej słyszę nawoływania ludzi, 
pienie kogutów, gęganie gęsi, poryk 
bydła i rżenie koni. Od wsi płynie Ży- 
cie. 

Zrozumiałem, że pobyt w kaza- 
tach i więzieniach sowieckich należy 
już do przykrej przeszłości, Zrozumia- 
łem, że stoję na polskiej ziemi, 

Tak. Niewątpliwie! To była pol- 


ska wieś! 
(KONIEC) 
AE 


północ * xd Mitawę i niespodzianezo zaata- 
kowania Niemców. Radjowa stacja dzie- 
więtnastrzo korpusu bvła już załadowana. 
Nie pow'adomiła jednak uprzedrio jak by- 
ło zwycztiem Rosjan stacyj saeiednich o 
swym demontażu. Ponieważ sprawa bar- 
dzo nąglila. przeto agent niemiećki, znaj- 
duiący się przy korpusie. dał agentowi Ro- 
lepiarzowi rozkaz natychmiastowego wy- 
słania tr.ech gołębi z odpowiednim mel- 
dunkiem. 

Tylko jeden z tych trzech gołębi nadle- 
ciał do niemieckiego sztabu. Dwa zestrze- 
lili Rosjanie już nad Ossowcem. W alu- 
minjowej kapsułce znajdował się następu- 
jący meldunek: „Załadowanie dziewiętna- 
atego korpusu rozpoczeia dziś rano. Kor- 
pus rozpocznie akcję po obu stronach dro- 
gi Ryga — Mitawa natychmiast po przy- 
byciu na miejsce”. 

Po ctrzymaniu tej tak ważnej wiado- 
mości. rzucili Niemcy natychmiast posił- 
kt na zagrożone punkty. Zdążyly one 
szcze przybyć na czas. Wściekie tego dnia 


atakujący Rosianie zostali na całej linji 
szkoy. 


odparte niebywate 


w 


miecki, 


Kryzys. 

— Jakże tam w interesie? 

— Nędza! Nikt nie kupuje. Jak iuż 
ktoś kupi — nie placj, jeśli płaci to wek: 
siem, a kto daje weksel. ten dopiero nie 
płaci. (Le Rire) 

Ładne gospodynie 


— Z tej pani Mrugalskiej to dopiero 
ładna gosposia — nie ma nawet soli w do- 
mu! 

— Skąd pani to wie? 

— Chciałam sobie wczoraj nieco poły- 
CZYĆ... 


Mądry po szkodzia 
— Zaczynam poważnie myśleć o mał- 
żeństwie... 
— Czy znalazłeś swój wymarzony 
niewiości? 


typ 


iej srazy 
damu — 
tunkowej, 


Z ćwiczeń pokazowych londy! 
ogniowej: ratowanie z p:onąc 
inanekiny ściągane na linio 


